
KURYER L I T E W S K I
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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E
Wilno* dnia 22 w rześn ia  

Itnperatorski U n iw ersy te t  Wileński, w dniu 
*5 t. m. września, obchodził uroczyście roczni- 
e? koronacyi łaskawie nam panuiącego N. Ce- 
*afza A L E X A N D R A  I. i N. Cesarzuwey E L -  
2BiRTY A K E X IE JE W N Y , naprzód  zrana znay- 

uta,t się ze S tu d en tam i, Nauczycielami i Ucznia- 
*lli Gimnazyum Wileńskiego, na nabożeństwie 
^  Kościele Akademickim odpraw ionem  , w cza- 

k tó rego  miane było  stosowne do u ro c z y ­
ś c i  kazanie , a po tem  śpiewane Te Deum  

niJdarnus, z zaniesieniem do Boga naygorętszych 
Modłów za zdrow ie i długie lata N. M o n a r -  
c h y i całey N. Jego Familii. Po obiedzie 

, w p rzy tom nośc i JW . Generała od Jnfan- 
^ ry i , G u b ern a to ra  W ojennego i Kawalera 

^ n i s k i e g o  - K o r  sakowa-, Taynego Konsyliarza 
datura i Kawalera O gińsk iego  ;• o raz  licznie 

*£r<miadzonych ze stanu duchow nego , woy- 
5kolVeg 0 j cyw ilnego G ośc i,  miał publiczne po - 
5|p(lZeriic , zapalone p rzez  Zastępcę R ektora  

°Bez Sow. Lobenw eina  p rzem o w ą ,  w k td rćy ,  
astanawiaiąc ;się nad tak  ważnym aktem  , ja -  

,'ln:i je s t  w dziejach R ossu i koronacya szczę- 
slivvie Nam panuiącego M o n a r c h y ,  oraz  
fiad pomyślnością i sławą z tego  zdarzenia dla 
harodu w y n ik łą , wspomniał o obowiązkach 
' vBzigcznosci i poświęcenia się ze s trony  Uni- 
^ r s y t e t u ,  jakie nań wkłada łaskawość i do -  

,f)czynnosć N. M  o>n a r c h y ,  tak hoynia dla 
*l3uk wylana. Po czćm P r o f e s s ' r  Praw Cywil- 

Kryminalnego i Kościelneg", Oboyga Praw 
' k t o r ,  Kagelli , czy ta ł  wypracowaną p rzez  

fd‘bie rozpraw ę uczoną, o p o c z ą tk u , postępie 
* G o d ła c h .p r a w a  kościelnego. Nakoniec d ru -  

’Hvane exem plarze Ogłoszenia L '  kcyy w Uni- 
^ epsyt"cie  na rok  szkolny i 8*5 —  i8 - tó  
,°  dawania p rzeznaczonych, p rzy to m n y m  G o- 

rozd an e  zostały.

Rząd Jm p era to r :  Uniwer. W ileń: do pub li-  
^ b e y  wiadomości podaie , iż chcąc zakład Szkoły 

e t tryna 'rney  p rz v  U niw ersytecie  zaprow a- 
'Ł°npy ty le  przynaym niey, ile stan jego  dzi- 

*^y»zy d o z w a a  , zbliżyć do pow szechnego 
3 mieszkańców krajowych uży tku  i wygody, 

S t a n o w i ł  o tw orzyć  p rzy  nim szk. łkę prakty- 
c*Hey W e te ry n a ry i ,  w k tó rey  W ete ry n a rz  

pod  zw ierzchnym  d o zo rem  P ro feso ra  i 
g a l e r a  Bojartusa  liczyć będzie: i )  kucia ko- 
ll>; 3 )  leczenia eborob  n . g  końsk ich ,  jako 
^ ‘?dzy , w s z y s t k i e  mi naypospolitszych; 3  )  

^cże p r z v y m o w a c  będzie do leczenia wszel- 
konie c h o r e ,  j razem  Wprawiać .swych
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uczniów sposobem całkiem p rak tycznym  do 
leczenia wszelkich c h o ró b  końskie u , raz  r o ­
bienia nayistotnieyszych do tego  operaćyy .  
Ponieważ zaś ,  ani na koszta w leczeniu b y ­
d lą t ,  ani na bezpła tne  u trzym yw anie  uczniów 
niema w Uniwersytecie żadnego funduszu ; 
p rz e to  dla chcących korzystać z o tw iera iącey  
się wyż rzeczoney  s z k o ły , podaią się następu- 
iace do wypełnienia warunki: 1 ) M ożna w ka­
żdym czasie przysyłać do W  te ry n a rza  Seitz, 
na placu spaskiey niegdyś Cerkw i mieszkające­
g o , cho re  konie i inne b yd lę ta  do leczen ia ,  
lec»  razem trze b a  się z nim umówić wzglę­
dem wynadgrodzenia mu kosztu, na ich karm  
i lekarstwa potrzebnego . 2 ) Chcący się u -  
czyć p rak tyczney  W eterynary i,  powinni mieć 
zabezpieczone dla siebie wszelkie o p a t rz ,jnie 
i mieszkanie w mieście. 3^) Maią się zapisać 
w liczbę uczniów W ete ry n a ry i  u P ro fe s so ra i  
Kawalera B<j m n m .  4 )  Jeśliby byli czyimi 
poddanym i, z łożyć pow inn i,  świadectwo swe­
go pana, w k tó rem  ma bydź  w yrażone jego  
zezwolenie lub żądanie, aby brali nau ię w szko­
le pwaktyczney W ete ry n a ry i ,  i wskazana osoba 
w mieście tu teyszem  zamieszkała , do  k tó rey  
się oni addressu ią , i k tó raby  maiąc bliższy 
nad nimi d o z ó r ,  we wszelkiem zdarzeniu w ia- 
damość o nich dawać mogła. 5 )  Uczniowie 
t*y szkoły obowiązani będą uczyć się naymniey 
3 la ta ,  i dla w ię k sz e y n a to  p wnosci , każdy 
z  nich p rzy  'weysciu z łoży  rub li  s rebrnych  25, 
a t#  na u trzym yw anie narzędzi o raz  innych 
rzeczy . k tó re  w początkach nauki zep su ć ,a l-  
lo  nadw erężyć mogą. Pieniądze te  będą im 
nazad zw rócone po  ukończeniu la t  t rze ch  nau­
ki : lecz  tacy , k tó rz y b y  wczesniey , t o  j e s t :  
przed upłynieniem lat t r z e c h  , szkołę opuścili, 
nazawsze ie u tracą . W olni są jednak  od skła­
dania tey  op ła ty  uczn iow ie , k tó rzy b y  p rz y  
weysciu do szk o ły  umieli ju ż  kuć , a te rn  sa- 
g)ćm czynili nadzieję . że narzędzi i innych ku 
teinij używanych rzeczy  nie popsu ą. 6 )  P rz y -  
ięci do szkoły W eterynary i p rak tyczney  ucznio­
wie , obowiązani będą pod zarządzeniem  W e­
te ry n a rza  Seitz* nabywać wprawy do kucia k o ­
ni i leczenia chorych  bydląt, tak  w stayniach  
przy szkole W ete ry n arn ey  u trzym yw anych , 
jako i ty c h  . k tó re b y  p rzyprow adzono  ty lk o  
‘dla poradzenia le k a rs tw a , podkucia, łub innych 
operaćyy. 7 )  Powinni co  ro k  examen p ra k ty ­
czny o d b y ć . 8 )  Po trzech  leciech, gdy skoń­
czą naukę , i w prak tycznym  examinie okażą 
należytą zdatność i w p ra w ę ,  o trzym aią  s to so ­
wne świadectwa.

Sekretarz Felix Mierzejewski, ,
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Gazeta Korrespondenta W arszawskiego  do­
nosi z W a r s z a w y , d i ę  w rześn ia :, ,  Dnia 
i7 g o  b. miesiąca obchodzono tu  uroczystość 
imienin Nayjaśnieyszey małżonki Jego C, K. 
M oscl, E lżb ie ty  A lexiejew ny. Odprawiło się 
u roczyste  nab ożeństwo w kaplicy obrzędu G rec­
kiego i w kościele ś  J a n a ,  na którym znay- 
dowały się Rząd i Władze cywilne i woysko- 
w « , zebrawszy się wprzódy w pokojach zam­
kowych. W ieczorem miasto było oświecone.

Taż gazeta donosi z Krakowa  d. i i  wrze­
śnia : „ Dzień dzisieyszy, rocznica imienin 
M o n arch y , k tó ry  nadadź umiał Europie po- 
k ó y , ludom szczęście, Polaków zrobić ucze­
stnikami błogosławieństw, jakich doświadcza 
p  ddany , pod berłem dobrego tego Monarchy, 
Oyca ludów , obchodzony był w stolicy tu tey - 
szego departamentu , z uwielbieniem wielkości 
jego odpowiadaiącem.

Kro Dziennika g tó - W  Biurach P r efektu- 
luncg o 7762. r y  dnia 7 lip ca 2825

roku.

Pr efekt departam entu Krakowskiego.
Do

W. W iszniew skiego  Kommisarza wojenne­
go przy  Ces. Ros. łazarecie woyskowym w Kra­
kowie.

Czuiąc oddalenie się W. Kommisarza z o- 
kolic naszych, nie mogę mu nie oświadczyć dzięk­
czynienia, za dane dowody ciągłe urzędowey 
harmonii , jaką rodzi w każdym człowieku cno­
tliwym i urzędniku tyle , ile W. Kommissarz 
gorliw ym , pragnienie d pełnienia obowiązków 
służby z przyjaznym znoszeniem się względem 
ś rodkow , ku temu celowi-ważnemu dążących.

D opełnił tedy  W Kommissarz pierwszych, 
boś wygndy chorego z oszczędnością skarbu 
pogodzić p o tra f i ł ; zachowałeś drugie , a prz;z 
to  unosisz z miasta i departamentu tuteyszego 

‘ słodkie wspomnienie, k tóre  ci towarzyszyć zi- 
wsze będzie. Szacunek i poważanie,

Wielo g lo w  ik.i Z  Pt 
Stokow ski S. J .

Kurs Wileński na assygnaty. Rubel srebrn; 
4  r. k. 53; dukat 12 r. 99 k. ; imyeryał 42 t.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F  r a N c y a

Gazeta Korrespondentn hatnhutskiego  za­
wiera z P a ryża , pod 5 września : „  Liczna 
partya działa te raz  za Xięci«-m Orleanu. Je 1-' 
dnakże wolał Xiążę wyiechać do A n g lii, ani­
żeli usłuchać wezwania fak cy i , k tó ra  tylko 
na wzniecenie zamieszek godzi.

Podczas okropności rewolucyynych , m ło­
dy Xiążę O rleanu , mając tylko 100 luido- 
roto , ratował się ucieczką z Francyi do S zw n y • 
c a ry i,  gdzie skrycie przebywał. Jeden w ier­
ny sługa całem jego był towarzystwem. A gdy 
już ostatniego luidora na żybie w y d a ł , nie- 
poznany wszedł w obowiązek nauczyciel# Jeo- 
m e try i w szkółce jedney w Gry zonach. Po 
śmierci Kobe <pierra opuścił schronienie swoje, 
i udał si$ do H am burga , A m eryki &c.

Obie Iżby zwołane są w3'rokiem krolw' 
skini na dzień 25 t. m. — Xiążę Angoulait 
przesłał ^stępujący list, z Perpignan d. 7 
sierpnia , do Marszałka Perignon, znajdująca 
go się w T u luzie : *, Mości Panie KuZyUie* 
śpieszy uwiadomić W P., dla zaspokojenia dobre 
go miasta naszego T u lu zy , że o trzym a li  
od Jenerała  Castanos zapewnienie * iż UJOf)', 
ska hiszpańskie terrytoryum  nasze os ut°' 
I0d7.fr, l o o/na się za granice ui * ~pnji fk&" I 
Spodziewam się prze to , iż będę m ógł na f 0' j 
czątku następującego miesiąca powrócić ^0 , 
Xiężney Angouleme, do  Tuluzy.

Ludwik Antoni. „  r l
W  tuteyszey kassie pocztowey niedostaje ! 

więcey 600,000 f r . , które użyte były przez L /  j 
valetta  na ułatwienie Bonapartemu uc iech  
Z wyspy Elby. Podskarbi admiaistracyi poczto' j 
wey, P. Demoncy-, wpadł w bankructwo.

Popisy woyskowe , które gwardya pm**1® 
dnia dzisieyszego na równinach Grenelle odbf 
ła , wzbudziły powszechne uwielbienie. W cza j 
sie rozdawania wielu regimentom pruskim n° j 
wych chorągwi, Xiążę Wellington pierwsi/ 
przybił złotym gwoździem chorągiew jednę « 
drzewca.

Widziano, niestety , jak we Francyi 
łudniowey ludzie. za popełnienie morderstwa, P° 
doo fr. płacić sobie kazali. RewolucyonisC’ | 
dopuszczają się tam wszelkich bezprawiów, ^  j 
zebrania pieniędzy i innych korzyści. 1

Marszałek Mońce 1/ , k tóry  wolał racz 1  ̂
złożonym bydź zgodności swoiey, aniżeli p*;e | 
zydować w sądzie wojennym na l\eyu, od wje 
2u już lat żył w ścisłey przyjaźni z I
Key skraca sobie czas w więzieniu przeg^f j 
waniem na f lecie, a podczas uądowego *ł^ I 
chania na mało rzeczy odpowiada. M o n c ^  
zaprowadzono do twierdzy Bitsch.

Żebrak 48 l e tn i , kaleka na kulach ch^' 
dzący , skazany został przez tuteyszy trybun3 
na pięcioletnie więzienie, za to, że wołął: 
zyi* Cesarz! — A główni wiriowaycy s n #  I 
się dotąd jeszcze bezkarnie. 1

Dla woyska L o a ry , .które się teraz f
innych mieysc przeprowadza, wypłacono połt°^ 
ra miliona żołdu. Sztuczne przeniesienia i 
miany woyska Loary  są powodem do wis, 
uwag.

Dnia zji sierpnia, odbył Xiążę Bliichef’ \ 
na równinach Alenson, rewiją 10,000 ludzi woj^ 
ska pruskiego, które potem do Bretanii v*f 
ruszyło. Do dnia 5 t. ro. znaczne kolunam j 
woyska pruskiego praechodzić będą przez Att 
nson, gdzie Xiążę Blucher rewią ich także o* 
prawiać będzie.

Czytamy w tymże Korrespondtncie HofK I
burskim  * od granic francuzkich , pod dnieÎ  I
10 września : „  W Paryżu. i departamentu^
Francyi znaydują się teraz trzy  partye: kt°
leska , republikańska i bonapartystow.
nia składa się z ludzi vrszelkiego stanu . kto 

, . * » • nJMrym teraznieyszy stan rzeczy zgoła się
podoba. Ntestety ! partya. ta jest najliczniej^
sza. —  Domyślają się , iż oprócz Lille  i
lenciennes, wiele jescze twierdz francuzkic |
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'v°yskami sprzymierzonemi osadzonych będzie : 
^ y s k a  te  do pewneg > czasu będą sig w nich 
osztem Francyi u trzymywały. To jednak 

saixio oie czyni mocnćgo zaręczenia spokoyno- 
*Cl * Europa zaś długoby jescze pod bronią 
2°stawać musiała. —  W południowcy - Francyi, 
? °sobliwie w Lyonie dotąd wiele zielonych da- 
Je się widzieć kokard, k tóre  dowodem są du- 
c^a partyy, wzruszających te raz  Francy q. 

Pewny tem i czasy zapytany w Paryżu: „ g dzie 
idzie m ieszkal N. Cesarz Rossyysk i. „ odpo- 
lĘdział: „  Dans la Płaine des Vertus, d  /' ho- 

de la Magnanhniłe. „ (  Na równinie cnót, 
^  fo telu  wspaniałomyślności)

Powiadają, iż część woyska angielskiego, 
P°d sprawą Lorda  Wellingtona, po zawarciu 
**oju. na zimę do Hannoweru sig przeniesie: 
C2ekać należy potwierdzenia o tey  pogłosce.

Daley w teyże gazecie, z ia ry żn  pod d. 
* t r z e ś n ia ; „ Zapewniają, że postanowienia 
'ładów między Francy ą i sprzymierzonymi 

jńe pierwiey ogłoszone zostaną , az po udzie- 
e,du ich obu Izbóm na pierwszych ich po ­

budzeniach. —  Podług jedney z gazet tu tey -  
S*ych , punkta przedugodnie pokoju, ostatniey 
^°hoty podpisanć i ra ty f kowane zostały. —  

ardzo rzadkie te raz  jest wino w departamen- 
^,e Rodanu i in n y c h .—« W październiku Xią- 
§ Orleans z familiją z A nglii  napow rót je s t  

spodziewany. —- Za odebraną wiadomością, 
^ P°suwamu sig Hiszpanów, natychmiast , po- 

naszych g a z e t ,  25,000 ludzi gwardyy 
godowych, z departam entów pogranicznych, 

r> swoje Xigciu Angouleme ofiarowało.-7 
y  dawnieyszy D y rek to r  poczt Lav a le t te , 

jes t woyskowym , p rze to  cofniony żostał 
s^ r °k królewski, oddający go pod sąd woy- 

;°wy, i m a  on bydź sądzony przez zwyczay- 
j v t r ybunały. — Dla opatrzenia potrzebney 

hości dla woysk sprzymierzonych . ustano-
^ ° n o  te raz  udzielną .Kommissyą żywności-----

Paryżu  zawsze w zapasie bydź powinno 
s°.0oo centnarów zboża, — Na utrzymanie 
—rna to rów  w prowincyach przeznaczono 

^0,0oo fr. —„ D. 24 sierpnia N. Cesarz Jmć 
fĄS$y yski wezwać do siebie kazał siostrę Mar- 

1 , zz wielką łaskawością ją p rzy ją ł, i udaro- 
złotym medalem z wizerunkiem swoim, a 

znaczny podarek w pieniądzach dla niey 
^ y n i ł .  (S io s tra  Marta  była karmicielką jeń- 
p ^ Irancuzkich , oraz ranionych Rossy a n , 
Ig Q̂ ów , A u stryaków , fFęgrów  , Prusaków , 
lp*phnów, Anglików , Szkotów, Irlandczyków , 
ŷ  °chów', Szwdycarów, & c ). —• Zawczora 
£o!2;na I n g r a m  miała audyencyą u Króla. —* 
j^Sc ny  dr la  Meu/ thc,  H rabia  P ip es ,  ciągle 
ty0** zostaje pod dozorem w  Saarbriick. —r 

^Montpellier tak ie  skonfederowani z Nism.es

swojey dla 3 . K. M. —  Dla okazania wdzię­
czności Xigciu Angouleme , za wstrzymanie 
woysk hiszpańskich, mieszkańcy Perpignnnu 
przypadającą na nich kontrybucyą w ojenną, 
ze 100,000,000 , na jeden raz złożyli. —  Król 
Hiszpański, przez posła swojego, Hrabiego A-  
lava  , przesłał Xigciu Berry  o rde r  złotego ru ­
n a '— D-1 11 t  m- na równinach Vertus o b ­
chodzony będzie dzień imienin N. Cesarza Ale­
xandra  Wielka rewija odprawi sig dnia io g o ; 
Cesarsko Rossyyski poseł, Hrabia Pozzo di Bor- 
g o , także do Vertus ztąd w yjechał.—  W oy­
ska pruskie weszły także do okolic Erestu. 
W Nantes, stosownie do zawartey z pruski­
mi jenerałami konw encyi, obywatele nie bgdą 
utrzymywać żołnierzy na kwaterach. — Do 
Strasburga  przybyło 4 rossyyskich officerów, 
z oddziałem żołnierzy i wielą wozami, na k tó ­
re  zabiorą ztamtąd 8,000 karabinów. —„ Brest 
z  okolicami zapłaci kontrybucyi wojennej 
319,000 fr. —/> W St. Afrique, podług gazet 
naszych, w zapalonym kościele jednym wiele 
protestantów zgorzało.— Xiężna Angouleme na 
15 jes t  spodziewana. —  Zawczora p rezen to ­
wano Xigciu Monsieur kobietę 117 lat mają­
cą z synem jey, k tó ry  ma 58 l a t ; Xiążg ła ­
skawie ich przyjął. — W Condrieux nad Ro­
danem , dway xigia , w czasie prowadzenia u- 
marłego do g ro b u , zastrzeleni zostali przez 
bo napar tystów , k tórzy  głośno powiadali, że 
toż  samo stanie sig w całey Francyi z xigża- 
mi s trony królewskiey. —w W Medyolanie, na 
koronacyi , k tóra  z wielką pompą ma sig o d ­
prawiać, bgdą rozrzucane medale koronacyi. — 

. Ponieważ Pan/żanie bardzo opieszali są w o- 
płacie przypadającey na nich kontrybucyi „  
prze to  władze paryzkie przymusu użyć mu­
siały,

Woyska hiszpańskie, k tóre  sig pod Jen e ­
rałem Avisbal zbliżyły były ku B jonnie,  gdzie 
juz dzień i noc pod bronią czuw ano , takoż 
sig cofnęły. Bajonna ogłoszona była w s ta ­
nie oblężenia, a władze mieyscowe kilka odezw 
wydały. Wszyscy mieszkańcy z okolic do-bro- 
ni wezwani byli. Jenerał hiszpański A visba l,  
pod 27 sierpnia, z Iruńu , wydał proklama- 
cyą, w którey wyraził: ,, Ze wprawdzie wia­
rołom ny naczelnik (  Bonaparte)  zaburzająećy 
spokoyność fakcyi zniknął; atoli duch jego j e ­
scze panuje i czołga się w ciemności. K ró lo­
wi, przywrócony wprawdzie został t ro n  jego; 
ale serca jeszcze mu nie są poddane. Hiszpa- 
ni nie p rzychodzą, dla rozszarpania Francyi, 
ale dla utrzymania Królowi państw jego. „ 
Późniey jednak, woyska te, jako i inne hiszpań­
sk ie , za wstawieniem się Xig-cia Angouleme, 
cofać sig zaczęły.

Mel ■ . \lj e zamieszania z ro b il i , i wiele ludzi rani-
O wyjeździe Xigżny Angouleme z Bor- 

^  łx do Tuluzy, pisze gazeta w Bordeaux wy- 
j«ŝ za,ca; „  Anioł nas opuścił; Pani ta nie 
jac . ^ S ż u ą  dla nas; jest to  serdeczna p rzy- 
^  i czuła familiantka „ —  Kiedy zawczo- 
eha wyjechał, koń jeden na drodze t ro -  

ranił i wyprzężony bydź musiał, M nó- 
0 ludu zebrało się zaraz dla okazania czci

Słychać o przywróceniu kompanii gwar- 
dyi śzlacheckiey. Dziennik paryzki  powstaje 
przeciwko utworzeniu tego oddziału. „ Gwar- 
dya (  wyraża o n )  powinna bydź podporą t r o ­
n u ,  i stawać nie tylko w salach i pałacach 
dworskich, ale i do boju. Na cóż się p rzy ­
da szwadron jazdy, za k tórym  ciągnie drugi 
szwadron służalców, dla opatrywania koni. T rze ­
ba nam gw ardyi, k tóraby czyniła ob ro ty  i
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walczyła.  Naprzeciw* olbrzymom gwardyi  R o y  
s y u r k i e y  i mocnym S z k o t o m ,  potrzeba stawić 
lu d z i ,  k tórzyby  r ó w n i e ,  jak o m ,  byl i zahar­
towani  ; dia k tórycb by  nie było zbytniego g o ­
rąca w i e c i e ,  ani mrozu w z imie;  ktorzyby  
przywykl i  do znoszenia g ł o d u , pragnienia i 
znojow, a słuchając głosu p o tr ze b y  łub h ono­
ru , szli odważnie na śmierć.  Służba w w o y -  
nie niech nadaje pierwsze prawo do gwardyi;  
nie l iczmy t y t u ł ó w , ale czyny,  me stopnie  
sz la chectw a ,  ale lata s łużby wojenney;  me py-  
taym y sie> czyli  przodkowie ich walczyli  pod  
B n v i n e s  , R o c r o y  i t .  d. . albowiem Kroi nie­
potrzebn ie  ich pradziadów, l ecz  ich sam yeb; 
spy taymy się raczey, czy walczyli  pod F ltU ru s , 
l l o h e n ' i n d m , M a r e n g o  , w I k  H a n d y  i pod ń -  
c h e o r u , w IV a n d  u  pod S to f j i e t e m  . i nad R e­
n e m ,  pod wnukiem K o n d e u s z a  W i e l k i e g o . , ,  

Naczelny  .Wódz woyska L o a r y ,  Marszałek  
M a c d u m l d ,  wydał  w g łównćy  kwaterze swo-  
jey  następującą odezwę  do t egoż  woyska.

,, Żołnierze '.  N adeszła  c h w i la ,  w k t o r e y u -  
r z a d z lm a  Króla w zg lędem  rozpuszczenia  pułków  
piechoty l in ijow ey l l e k k ie j  dopelnionemi h dzm a. 
id  Czytaliśc ie  je  ze spokoynoscią i poddaliście się  
'im z  powolna, i o tw artą  r e zy g n a c ją  Tzię/ci n u t u  
będą mądrym i oycowskim prawidłom n a jsp ra w ie ­
d liw szeg o  Króla ; p r zew yżs za ją  one w szelk ie  ocze­
k i w a n i e ! Z a szczy tn e  nagrody przyznane  są w s z y ­
s tk im  stopniom  , czy  one przes ta ją  byóz czynne-  
m i . lub też  w  czynności pozostają, Kamo n a w et od­
p ra w ien ie  jest ty lk o  pozorne ; g d s z  w  tey  chwifi , 
w  któreu rozw iązan ie  pułków postanowionem zo s ta ­
ło  , po łączą  się"one znowu pod nowem pazw isk iem .  
Ono wam przypom ina  owe godne s ław y legnony ,  
bedace d z iś  je s zc ze  p r t  Omiotem podziwien a dla 
ich  m e z tw n  ( w ktorem i b  y  z  niemi równymi j e s t e ­
śc ie ) ,  i dla out ty  godn-y  po< hw at karności , t u ° z tez  
skrom nego  pasł..szeń tw a  które s tanow iły  ich. sn ę  
i  s ław ę  Oby Wam one w  przyszłości za  w  tor  s ł u ­
ż y ł y ! Rozstajecie się z  tow arzyszam i /Vaszymi, lecz  
ty lko  dla po łączenia  się z  krewnymi , przyjaciółmi 
i  Z iom kami W aszym i Synow ie  teyże sa n n y  z im a ,  
wychow ani i  ćw iczeni w  jednakich zasadach, bę­
dziecie m ie l i  jed n a k i  sposób myśL n ia  i z w y c z a je ; 
wr.zeł mający IVas k o ja r z y ć , będzie m erozdz iU nym ,  
a "  le g i  jo n u  tylko w  n a le ż m y  Kro owi b iernośc i i 
w  m iło ś ć  O yczyzny ubiegać się będą. IVy. którzy  
do domów swoich pow racacie ,  daycie p rzyk ład  tych  
u c z u ć ,  i  zanieście tam nadzieję l .p szey  p r zy s z ło ­
ści fVy, k tó r zy  nieco używ ać będziecie spoczynku,  
dla  przujęcia  na  p rzysz ło ść  obowiązków, jaicie w io ­
z ą  na fVas p r a w a ,  s taw cie  się z te na uczuciami 
pod chorągw ie D gijonów  (Vaszych  — Żołn ierze  by- 
łeu  daw ney g w a rd y i  ! Rostropnosc i dobre zacho­
w a n ie  się w szęd z ie  Ił as z a le c ą ,  i  zasłużycie  na  
ch w a łę  bydź powołanym i do boku naylepszego z K ró ­
lów- s t r a ż  tro n u  pow ierzoną  będzie wierności Wa­
rzeń U sługi J Vat ze n ie u s ta ją ; idziecie tylko za ur­
lopem , póki okoliczności, u tw orzen ia  nowych pułków  
g w a rd y i  Królewskiey niedozwolą. Ci z pomiędzy  
fCas k tó r z y  do te y  gw ardyi.  lub żandarmeryi n a ­
leżeć  n ie  mogą. , będą m og li  z  p raw em  zupełnem  
s ta r a ć  się O m ieysee w łe g i jo n a c n  depdrtamento- 
wuch Przekonany j e s t e m ,  iż  zawsze bęHzieęie w z o ­
rem wierności i  p orządku ,  j a k  byliście we w sze l­
kich czasach w żerem  m ęztw a. ICspieram UiszelKu- 
mi środkami moje,mi usiłowania  Rządu w wypłacę  
ni u IVom żołdu  W aszego  ; lecz je że l i ,  pomimo w szeb

.k ich  pomocnych środków , . ^ cxen% S r e 1 ł v a ! Ł  
będące sku tk iem  tego nieszczęścia  , V f 0,e 

• nasza  oy czy zna , z  p rzyczyny  az nadto  znajomych  
wuoadków, ' j e ż e l i , mówię, to  w yc ięczem e nie dozwo­
l i  w szys tk iego  z a p ła c ić ,  o trzym ac ie  r e w e rsa ,  k,n- 
r e w  D epartam entach  ,'Vasiyph wypłacone H ani bę 

-d i i ,  a  w  dobrem postępowa ruty, które tam zacno 
w a c ie ,  znaydziec ie  zapewnieni*, vczuc moich i m i ­
łości dla dawnych n i#  cli w sp ó łtp w a rzysro w  oręża  
f i f  g łó w n ey  kw aterze B ourges  d ao s ierpn ia  *->*0- 

Marniałeś X i a T a ren tu ,  Wódz n?c«h 'y  WCY' 
io a ry .  < Podpisano ) [ijacdbnald.
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W  gazecie berlińskiey czy tam y , ,  i  
pod 7 września:  gaze ta  Journal des 1*
zawiera ęo na stepujęś : Wielkich się , j ^  _s ż, 
nie nalezv , spodziewają r z e c z y  po nad< u ^  
cćm zebrania się i«b. Wszyscy  rozsądni |
Ciizi jedno tylko mają ż yc ze n ie ,  i sPe . 
się jego oczekują po nowey Reprezentacji  . J  
rodowóy.  Nie można atoli  zaprzeczyć ,  
pałeńcy, którzy na wszys tk o przez po w i fA ^  
jącę szkło namiętności  swoich patrzą ,  ̂ |
sobie od cia^a prawodawczego obiecują- ^  
dziewają s i j  oni 1 oczekują, że  Izby wszy* ^  , 
t o ,  co jest nowem , odrzucą,  a wszys tk o .  ^ 
jest  starem, znowu przywrócą.  T y lk o  Pry(< 
wierne przywiązanie do Króla mogą się hftij 
partve pogodzić.  Ż y c z y ć  należy , ażeby ^ 
trzym ały się z ło t e y  drogi pośredniey, 1 - 
by zebranie się ich dłużey już zwłóczonC
me było.  te ']V 1

Gwardya narodowa parvzka podała Kr°  ̂
wi , w salj Marszałków, następujący adre 
( u  którego wiele się znaydowało podpisPW /  

N . Batut l Racz IV. K  Mość pozwolić wierny^ 
sługom swoim, członkom gwardyi naród wey p'1- ił, 
kihj , iżby. im wolno było złożyć u stop IV. n 
wyrażenie ich miłości, obawy i życzeń. N. j  anl j 
szczęśliwi jes teśm y od tego  czasu , kiedyś 
pawrócony z o s ta ł ; dla czegóż łączy się  * ttm  - 
palem obectiey radości , bojazń przyszłości, Pr'l  
pomnienie przeszłości ? Dalekim nipch od nas 
dzie , zastanawiać wzrok nasz nad tern, co do v 
nie należy. Ale czyż naraziemy się na nieła'.  ̂ | 
królewską , ieżeii się odważymy zwrócić uwagę  
K  M. na korpus, którego skład je s t  nam znajoh1jł j 
gdyż sami Części jego  tworzymy j  fViadomO J  I 
IV. K M ci podczas pierwszego wstąpienia j e- 
na tron  , w jakich okolicznościach i przez ^  
gwardya narodowa do czynney służby użytą  j 
s tała : dostatecznym było to  powodem do w-'2 
dzenia słusznego podeyrzenia przeciwko w i tk ^ ' j  
części t y c h , którzy  je y  dowodzcami miano W1 , 
byli. Z e  wspaniałością pełną zailfania , chęia . I 
fV. K. Mość widzieć w niey tylko wiernych p°, I 
danych , ‘ i rozciągnąłeś dobrodziejstwa twoje w t  ̂
wney mierze na wszystkich. A to l i ,  N .  -Pat‘l;c>\ 
są dusze, których niczem wzruszyć, niczem z - j 
wiązać tiie m ożna; a je ź l i  podczas nieszczęs i 
go oddalenia się , do którego !4r. K- Mość i ,fy\  
dą  zrpuszony byłeś, gwardya narodowa w 
oficerach swoich wzór wierności znalazła, wid*1 ̂  1 
również z d ru g ity  s trony wielu temiż rękam  i 
które nie dawno dla przyymowania łask wyci^. J  
li , rozrzucających ogień buntu , i wstrzyinll\-A 
Cych serca tych, którzy  do nay/epszego z j v ‘j  
biedź chcieli. Te to  zbrodnie słuszną niechęc - 
szę wzbudziły;  one to  okazują potrzebę pręQ-^\ 
go  odrodzenia  się korpusu of icerów 8 w°f A  
narodowey ; one to w obliczu W. K. Mci unie^j ( 
nią te połączoną zriaygłębszem iiśzanowanierf 11 J  
n o ść , którey odważyliśmy się tu  użyć. asĄ 
dya narodowa  (' zaws-n-. tak  mówili , i  za m  
nam  to powtarzają  )  urządzoną j e s t  jedyni* ,\ 
utrzym ywania bezpieczeństwa powszechnego.  ̂ _ j/» 
U zgadzaż się to z  zachowaniem spokoynoścly  j 
tyle  naczelników tey gw ardy i tak mocno i ta k e  ń 
hwie jęło s ię  sprawy przywłaszczycie la  ? o A  
to  dla zachowania pokoju , że z taką wyuZt m  
zapalceywością wspierali zamachy tyran a , j  J  
wielu zacnych ludzi pogróżkami i przerażajÓ 
słowy do podobnegoż wspierania tych zanAc J  
zmuszali? Niechayże sie  nauczą od nas ci &
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D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  Nro 7g.

** bez konstytiicyyney Królewskiej władzy , wszust-
to kraju je s t  fa k c y ą , i nieprzyjacielem kraju ; 

** Król i Qijcsyzna są to rzeczy nierozdzielne ;
1 - dla wybawienia oyczyeny , należy zupełnie
Poswięać ‘sic dla Króla. Oto są , N. Panie, zasa- 
ty > na których my , dla osoo naszych, utrzy-^ 

Atonie porządku i spokoyności zakładamy ; a za* 
*Qdy te staną się zasadami całey gwardyi naro- 
dowey t że£ii tylko takich mężów na czele swoim 

pędzi* , j'jjfnia u-.yanaja j wymienia.
*r[enczas , N . Panie , gwardya narodowa Paryż- 

idąc za przykładem znamienitego Naczelnego 
swego , otaczać będzie TV. K. Mość z nie­

gaszoną miłością , uwielbieniem i wiernością; 
lv(edyi i tylko w te d y » stać się ona może jedną 
* noydzielnieyszych podpcr tronu i wolności po- 
***e c h n e y ( T u  następują liczne podp śy. )  

Monitor  umieścił potem, z dziennika gwar- 
narodowych, następujące oświadczenie: ,, Po­

d w a ż  różne gazety ogłosiły powyższy adres * 
°ry upoważniony bydź miał podpisami wielu 

^ onk ow  gwardyi narodowey, rożnego stopnia 
, *różnych legionów, oświadczamy przeto niniey- 

, iż nic o tern nie wiemy, czyli pomię­
t y  adres był istotnie ułożony , a tern bar­

l e y  o tem powątpiwać należy: gdy rozkaz 
^'enny z d. 20 kwietnia 18*4 . układania po­

l n y c h  pism wyraźnie zabrania. ,, (  Tu na- 
SLpuj© co do słowa wspomniany rozkaz dzien­
ny. )

Wczora odprawiła się rada Ministrów, ’Król 
r̂«Zvdował na tem posiedzeniu od godziny 2 

4tey . O godzinie gtey był Król na n ie-  
s*Porach w kaplicy,. — Spodziewają się , że 
,'?żna Angouleme powróci tu na dzień 15 t-m .
. Yjechała ona już z Bordeaux do Tuluzy. Xią- 

przybył tu dnia wczorayszego. —o Wyrokiem  
*rólewskim rozpuszczone są , tak nazwane , 8
r*§imentow piechoty cudzoziemskiey, a na ich 
^Lyscu organizować się będzie nowy legion, 

imieniem legionów cudzoziemskich. —- Gwar- 
N a  królewska składać się będzie na przyszłość 
*e 2 dy w izyy piechoty i ze 2 dy wizyy jazdy, 
Mianowani sa w nich Majorami jenerylny- 
J1'.’ X iążę  Belluno {V ictor  )  ; X żę  Reggio {O u-  
‘oot X żg  Raguzy  (j Marrnont ) ,  i X żę  Taren- 

*u {  Macdonald ) .  Jenerałami porucznikami ąch 
^Ywissyy są: H rabiow ie, Lauriston, Bourrhont,

'esoult i Dijeon: •
N. Cesarz Alexander opuścił Paryż d. 6 t, 

N. Pan udał się do Chalonu, gdzie też„ zjaW 
A  sig na rewią pod Vertus Cesarz Austryacki* 
Krój Pruski i X iążę  Wellington. Stanęło tam 

obozem 40,000 RoSsyan. Przepyszny na- 
wystawiony jest dla Monarchów*

W Jaigny ma bjfdź wytknięty nfeoz dla 
^ó.ooo W irtem berczyków , k tórzy  tam popisy  
N y sk o  we odbydź mają. W Burgund y i  ta- 
' niedostatek wina, że żołnierze austryaccy  

*^ko połową zwyczayney porcyi kontentować  
S|l  muszą

Cesarz Austryacki wkrótce ztąd do L yo-
N  wyjedzie. M ów ią* iż się przez M arsylią
N  PPloch uda. W M arsy lii  stoi 4 ,000  A u-
n p y a k ó w  na załodze. W Nismes  do wodzi Je -
ł‘etał N u gen t ,  w Awenionie ma główną kwa-
tep2 Jenerał Bianchi; a w Orange  Jenerał New-  
Per

O V

Lord Castlereagh  nie mógł wyjechać do 
1Shi.  Koń mocno go kopytem ugod ził; od

tego  Gzasu nie wychodzi Lord Z mieszkania 
swego. —  Przybycie Posła hiszpańskiego, Hra­
biego Peralada codzieńnie tu jest spodziewane.

Po zdobyciu B u n in g i , z kolei ma nastą­
pić bombardowanie Nęu - Breisach  ; rozumie­
ją ,  iż opór będzie długi: gdyż miesce to m o­
cno obwarowane, oraz w żyw ność , i amuni- 
cyą dobrze jest opatrzone. —. Prusacy, którzy  
trzymają M aubeuge, Avesne, Landrecyt Philip, 
pcville, Rocroy  i M ariem burg , prżyprowadza- 
ją twierdze te do naylepszego stanu obrony. 
Dobywanie Monimedy  już rozpoczęte. D o -  
wodzca twierdzy odrzucił wszelkie propozycye » 
jakie mu ze struny pruskiey uczynione były. 
Mówią , że Xiążę A ugust Pruski w łożył na nie­
go odpowiedzialność za wszelkie nieszczęścia , 
któreby z przyczyny oporu tego  nastąpiły.

Dnia 3 t. m. zbuntowała się załoga s tray ,  
burska. Niezaspokojeni podoficerowie i ż o ł ­
nierze utworzyli niejako kom itet, który zay-  
mował się wszelkiemi działaniami; żądania przed­
stawiał i w układy wchodził. Serżańci, star­
si dobosze i inni nizkiego stopnia woyskowi, 
zastępowali obewiązki naczelnego Jenerała* 
sztabu głów nego, D owodzcy piach* &c. N a­
czelnym Jenerałem był Bonnet , serżant fg o  
regimentu lekkiey piechoty. Wydawał on r o z ­
kazy dzienne, odezwy &e. , bez dalszych j e ­
dnak podpisów, jak ty lk o:  Z ałoga .  Wreszcie 
bunt ten nie miał innego zamiaru* ty lk o -u zy ­
skanie zaległego żołdu przed wyyściem woysk  
linijowych, co też i uzyskał .* gdyż miasto zhtu-, 
szone było złożyć 700,000 fr. Bonnet, zebra­
wszy tę summę przez nadzwyczayną kontry-  
bucyą woyskową , z łozy ł natychmiast dov>rodz- 
tw o swoje i powrócił do dawnego stanu. Dal­
s i ,  nowo mianowani naczelnicy, poszli za je ­
go przykładem. Wprzódy jeszcze była wielka 
parada woyskową , na którey zebrany cały kor­
pus przeciągał z muzyką wojenną* wydając o-  
krzyk i: ,* Niech żyje Król! Niech żyją Stras- 
burczykowie ! Niech żyje załoga ! ,* Składając 
dowodztwo naczelny wodz Bimrtet miał j e ­
szcze przemowę z balkonu* na plac w ych o­
dzącego; kazał zatknąć białą chorągiew , trzy  
razy nią pozdrowił licznie zgromadzonych w i­
dzów, poczem ustąpił z t e a tr u , jadpakże nie 
był przyjęty z  oklaskami od mieszkańców, k tó ­
rym komedya ta za drogo kosztowała. Ban- 
net do tego stopnia zuchwałość posunął, iż 
wieczorem znaydował się u Jenerała Ropp. 
Podczas tych niespokoyności śmiertelnie ra­
niony został furman jeneralski, który jadąc 
prędko po siano , przejechał młodego chłopca, 
syna jednego oficera. Chwilowy ten naczelny 
dowodzca, serżant Bonnet, kazał oanaymić 
chęć bytności z  odwiedzinami u austryackiego J e ­
nerała Volkmann, ale przyjęty był od niego, jak 
należało. Jenerał pytał go z godnością: czy r o ­
zumie, że Jenerał austryacki wdawać się b ę ­
dzie w układy z serżantem francuzkim. i opu­
ścił go z pogardą.

Marszałek \Ney od tego czasu* jak go 
zaprowadzono do więzienia, n iem a  wolności 
rozmawiania z  żadnym więźniem ; mieszka w o-  
sobney izbie ; wełno mu używać przechadzki 
od godziny y ey  z rana do j e y  wieczorem *



ale zawsze samemu tylko.  Anglicy dają wiel­
kie pochwały  Marszałkowi M opcey, k tó ry  w o ­
lał póyść do więzienia , auiżeli sądzie p r zy j a. 
■cielą swego Neya.

Pap ie ry  nasze ciągle sig podnoszą.  N a­
dzieja blizkiego pokoju i zaczynający znowu 
kwitnąć handel, za przyczyng tego uważanę bydź 
powinny.

Małżonka Pułkownika Labedoyere  nagłą 
śmiercią u m a r ł a : powszechnie ona je s t  żało­
wana. — Załoga tw ie rdzy  B e f , r t ,  równie jak 
i s tra sburska  , ale z wigkszem umiarkowaniem, 
dopominała sig zaległego żołdu.  Poczem J e ­
nera ł  Lecourbe kazał sprzedać wszystkie zby ­
wające konie i inne rzeczy  woyskuwe, w c e ­
lu zebrania po trzebnych  pienigdzy. •— W cF ra n -  
c y i  naymocniey  daje sig czuć niedostatek ko­
n iczyny  i kartofli ,  —w D. 7 t. m. p rzed  p o ­
łudniem, widziano na placu Cnroussel p rzecho­
dzący pojazd , w k tó rym  sig anaydował fran- 
cuzki  Jenera ł .  Pojazd o to czony  był 30 ż o ł ­
nierzami  kawaleryi  pruskiey,  i tyląż kawale- 
rzystara i  austryaćkiemi; p rzed  pojazdem jecha­
ła żandarmerya  francuzka.  .

A  n  g  1 A.
K rrcspondent hamburski do nogi z Londynu 

pod 8 września ; , Równie ministeryum , jak Dy­
rektorowie kompanii wschudnio-indyyskjey,  bar ­
dzo  są n ieukontentowani, t e  gubernator jene-  
ra lny  , Lord  M oira  , woyng z władcą kraju 
N a p a li  rozpoczął ;  gdy  woyna ta  żadney  ko­
rzyści przynieść nie może.

Sycyliyski o k r ę t ,  Sa lvador , pod kapitanem 
'Romano, d. rg s ie rpnia ,  spotkał  sie pod wy­
sokością,  Lisbony. , z okrętem angielskim, od 
którego sig dowiedział , że pokazuiący sig ok rgt 
l in i jowy,  je s t  N orthum berland, na k tórym Bo~ 
naparte sig znayduje.  A źe kap i tan ,  dłu­
go krążąc na środzieranem morzu ,  nic *goła 
nio wiedział o wypadkach ostatnich i losie 
Napoleona , p rzez ciekawość tedy  płynął  ku 
Northumberland  , i w idział , jak wnosi, Bonapar- 
tego  , przechadzającego sig na pokładzi*.  Nor- 
thumberlandowi służył wtwdy wiatr nłypomyśl-  
n ieyszy do jego podróży.

Summg , którą Cautaincornt na banku tutey- 
szym ulokował ,  na 137,000 f. »t. w y n o s z ą , — 
Liczba  studentów w OxJordzie jest  ts raz  1,015.

O G Ł O S Z E N I A
i .  N. 8,262- Od Kominissyi wileńskiego pro- 

wijantskiego Depo wzywają sig życzący podjąć 
się reparacyi  skarbowey p ie karn i ,  w mieście 
W i ln ie ,  w pojezuickiin folwarku,  z należąCem 
do niey naczyniem drewnianym i miedzianym, 
żeby  sig stawili do Kommissyi dla targów , 
w te rminach,  teraźnieyszego miesiąca dnia'U ;
1 s /ym 22go; 2gim *7; i os ta tecznym dnia 30, 
zp raw nem i  ewikeyarai.  Dnia 20 sierpnia i 8*5 
roku.  "'•

i. L i tewsko  Grodzieńskiego  Sądu Głównego
2gi Depar tament  Ogłasza,  iż sprawa rozpocz ę ­
ta stosownie do próśb U LI Ambrożego i jyia-
d a r t a  Rostock ich, względem uczy nionrgo przez
zeszłego Unickich kościolow metropol i tę ,  T e o -
dozego Rostockiego na ruchomy i nie rucho­
my majątek jpgo , testamentem zapisany M a jo ­
rowi Romanowi Rostockiemu , na skutek uka-

zu R z ą d z ąc e g o  Seftatu pod dn iem  9 caer*  ̂ , 
1 8 : 3  r o k u ,  do I zby  C y w i ln e y  S. Petersbu I 
sk iey  wydanego , p r z e z  ten  D e p a r ta m e n t  po& 
czone  zos tało do  przeyrzen ia  Z ie m s k ie m u  bł 
dowi powiatu Nowogródzk iego .  Dnia j o  ŝ P 
tem bra  *8*5 roku.  E x p e d y t o r ,  Kolleski  
k r e t a r z  L iz iunowicz .

1. W sku tek  remissyinego  D e k r e tu  ^
ako - W n e p s k i e g o  Sądu 2 D e p a r ta m e n tu ,  Są 
E x d y w j z o r s k i  dnia 12 juli i  z ja c ha w sz y  <lo o*8’ 
jgtności  Niperowa w P o w ie c ie  r ze ż y c k im  le'^  I 
cey. Dnia 15 j«lii  D e k r e t e m  p rze z na cz y ł  a ' 
minisftracyą d ó b r  i Kapi ta łów po Józef ie  Krzy*' 
cu p o z o s ta ły c h  R od z ie w icz o m  , a p rzez  t y c 
że na t a x g  E x d y w i z y ą  wieczną o d d a n y c h  , * . 
by a dm in is t ra to row ie  p r z e z  gazetg Kurye ra  h1- 
t e w s k ie g o  w s z y s tk i c h  Krzywca  P re tenso ró" '  
Kredytorów i D eb i to rów  pomieści l i , iżby 
scy na dniu 2 marca  18 x6 roku  z  dowodai®1 
stawali p r ze d  Sąd E x d y w iz o r s k i  , mający ^  
odbywać  w Pow ia towym  mieście  R z e ż y c y  pj , 
u t r a t ą  swych pretensyi  z ło ż e n ia  Komportacyi  
kopii spraw o d  I 7b ra  p r z e z  ó tygodni  
K ance l l a ry i  Z iem .  Hz^życk ie y  o czym w*2.  ̂
s t k i m ,  adm in is t r a c ya  p rzez  n in ieyszą  gaz*^ 
awizuje 1815 roku  7br«r 1 d. P l e n i p o t e n t  J8® 
Rodziewicz.

i .  Roku 1813 aug ts t a  29 dnia.  Na skut® 
D e k r e tu  r em is s y in e g o  Sądu Z ie m .  Rzeczycki®' 
go w dn iu  14 augus ta  roku 18*5 ferowaneg'7’ 
t « x e  i exd.v wizyą dóbr  Nowego Dworu w P°‘ 
wiecie  Rzeczycki in  p o ł o ż o n y c h  i dalszego wsz*1' 
kiego n ie ruchom ego  i r uchom ego  W. A n t o n 1®* 
go Osk ie rk i  Sędziego N o r m .  Rzeczyc ,  mają tk i  
dla uso tysfakeyonowania  j ednoczasow ego  
stkich t e g o ż  J.1WW. i W W . Wierzyc ie l i  i 
nego t y t u ł u  p r e t e n s ó ró w  przeznacza jącego,  
T a x a t o r s k o  * E x d y w i z o r s k i  do  dóbr  Nowcg^ 
Dw oru  w dniu 28 t e g o  miesiąca f ixe na zja2, 
p r z e z n a c z o n y  p r z y b y w s z y  w kom ple c ie  o**- 
t r z e c h  D e k r e t e m  rem issy inym  z a d e t e rm in o t f 3! 
nym  j u r y s d y k c y ą  Sądów swoich ufundował ,  
p o d  s tannośc ią  s t r o n  w Dekrecie  wyrażony*- 
D e k re te m  odkładowym  tak  Debi to rowi  W. A1*" 
to n ie m u  O sk ie ree  Sędz iemu j a k o te ż  w szystk1'1* 
tego® J W W .  i W  W. W ie rzyc ie lom  i p r ę t ^  
so ro m  wszys tkich  d o k u m e n tó w  i wszelkich ^ 
k tow fundusz  i p r e t e n s y e  wyświecających kod‘ 
p o r t a c y ą  d o  kancel li i ryi  Z i e m .  Rzecżycki®/ 
z cz te roniedz ie lną  p e r s y s t e n c y ą  o n y c h  na da ĵ 
dz ie s iątym gbra ninieyszego roku n a k a z a ł ,  zjrf. 
p o w t ó r n y  na o s t a t e c z n e  ro z p o z n a n ie  wszystkic, 
p r e t e n s y ó w  na dz ień  50 9bra  udetarmi^iowaj  
dla uw ia d d m ie u ia  wszy stkich W. Oskie rki  ^  
dz iego  J W W .  i W W . W ie r z y c i e l i  i p r e t e n ^  
rów d o  n in ieyszego konkursu łączyć  się poW^ 
ny c h ,  t ak  o nas tan iu  takow ego  w y r o k u  j ako t^ j  
że  na n ies tawających  wieczfią amissyą zap>ŝ  
t r z y k r o t n i e  p rzez  gazetg Kuryera  Li tewl)ue», 
ogłosić ,  W. Z a s t a w n e g o  d ó b r  Nowego Dw*’r 
Posassora z ohowiązał .  F r a n c i s z e k  So ł tan  
zydu jący  E x d y w iz o r .  Jan  P r z y b o r a  Podsgd® 
Ż iem .  Ptu R z g o  E x d y w i z o r .  J a n  Kwietko^  
ski  Pi sarz  Z ie m .  P tu  R zeczyck iego  Exdywi^®f' 
F ra nc i sz ek  Ruszczyc  Sądu E x d y  wizorskiego 
jen t .

1 W Kuryerze Litewskim wyszłym w rąku

Dosicala sig drukować: Z .  Nierr.czetvski P. Ctłontk. K. C. —•_ u> D rukarni X X , Piiaróur.
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W krotP ą A w u . c M  przez W. Alexandra Er  
!?»»» Sędzl<na Ziem: Starodub.- na w y m y ś l o n e  my 
e Ptetensorstwo do kamienicy mzey  oświadczeń

Lvy“' ^ y c h  , chcąc  dsć d o s t a t e c z n e  wyjaśnienie , wi
S  Mę nńeysca w Kuryerze zajęło , a to k ozy
[M o l  nud zeni a  tak W . A l e x a n d r o w .  Erdmanowl
New no nieukontentowaoie przymesuby rooS'°

czytaiąc.  'N aprzód : Stówa testamentu jego t y -  
* * B.-gU zeszłego Tadeusza Erdmaua Sędziego Zje 
ar«dubow w roku . g . o  ghr.  . 0  formoloie *porzą
QnC£o w ktdrvm », Syna »wego jedybak# Alexandra

” ^'dmana od m. ią.ku »wego o d d a l a  a ony jego dzie-
’’ C1°m a swoim wnukom zap.suje „  P o n to re :  l  egO« 
°ku deoembra 1 * własnoręczne oświadczenie Tąde- 
USl> E r Z  , *y»« swego Alexandra „  opokrzy-

siebie przez syna w zgrzybiałym wieku - 
t\)^r  .   ry O d  n  i Q \ U  .9,ldZlC G i O W O
W

u zen Ktfbie P i*14' bj m" n j  . ' i
fi* nowem: *8 dnia w Sądzie Głównym  

•J'ń L «>rór v m departamencie zaniesione przez  
Hiałoblodzkiego Adwokata Sądu G łównego Wllen: 

J* » 0  [ I  wnuczek Tadeusza Erdmaua , przy  
B i e n i u  sic z opieki oświadczenie ,,  na fortel jakim 
^ y E l  2 o . f ?  * Pod lokacyl będącey  w W. B «-  
’,,0t*lcdzkie£O testament , adeusza Erdmafta ,  Po~ 

decem: V  Sądownie w Grodzie Wilen. 
^oie.i n . f e s t  Franciszki Erdmanawey Sę iztaey
C ’Ł ”  . .  . r -  . » • * •  A i ' x " " * "  Er<"” “ *’’^niKterue w y d o b y c ie  z p o d  jey  k lucza  r e w e r su

r* * •  e s  &
rtSŁS??to w i ' a . ; .  7 iem .‘ Wileti: przez o p ie k ę  Sądownie  
"‘^ l o n e  ćśw F d, zenie i tamie rozpoczęty  proce*
1 * exandreni Erdmanern „  O rożne frymarki nie wól- 
ntu. r .  r n do summy u Uiżey oswiadczaiącycb

. i,<;e Sreb: będącey  a nalezney małoletuiey
, l l  f  dllsze tranzakr. tym po-
° V  m ater^  obey mu.ace z których wyswu c.łoby  
*.ę 4  “ irne W Alexander Erdim.n zastosował pre-
S £  d T t m i e n i c y  przez O yca w yprzedam y m zey  *yą do Kainieu* j r . restuiąccy summy fca
0 yaiąny.n c sw u  «*fe^ e yg. Alexander Erdumi nie
j }  Pd o t a d  żadn ym aktorem jako c u d z e y  w ł a s n o s c ,  
W l , ą  „ r t  nomz-ze c ś w ia d i  z en i e  cb j a sm.

f e c T r p t  Oświadczenia z Protokołu Potocznego  
^ew .k ieco  Pttu  Wileń;w dacie ponizey  wyrażonej  
^ y ^ u f g o H  feyże  daty pod Pieczęcią Urzędową  
Semika t e g o ż  Pttu W  d<*ń- ie»t wydań. _
l i j H o u u g s i ą c  os

?- ' mVk emi* Pttu W tleń. s t .w . ią c  osobiście W. JPan 
Igiu( .  Bvczkowski Starosta Jankuński Oświadczenie
> • 6  p o i*  w N a s t ę p n y c h  w y r a z a c h :
S p i l  z Manifestem Imieniem W W . Ignacego i i e

•r£StS9STZiS^Sandra Erdnisna . ą g rdm„n Sędzia Ziemski Star: 
nowie: zeszły  Ta e = oamaet dziesiątym ghra

J  n. V  ‘N f m 'n t o w ,  dysp ozycyą  wyraził
ń « g o  Synowi swemu Alexandrowi Er- 

udkę dis - o > Rx dy w .żorską w domie M in -  
S - . o w ,  schedę tylko L.xOy ^  d-l?z 0 całkowite-
*itu) i 7 n tu ł k i 'Ti p rzcznflbZ y» > ji  j  *
Ro1  \  — prreznaczaiąc go dis dwoyga
 ̂ iTTaiatji'T ociu^ils i . ir./łiriunnwif*n w vzna*fc,-ucz-k Izabeli 1 Franciszki hrdm aoowien , wyzna

ct».ac dU u.oh Op: kuno w , te pobudki potwo-  
przez urzędówŚire podawaną, własną! ^ ą

d o  W d e ń s k i e y  8p o « c j , ;  przekonardem

u t  wierdza tey że  Matki proces

dm»n przez wczesną d y sp o zy cy ą  zaoezpiedzy wszy  
S  wnuczek swojch w zględnie . p c s t ^ k o w  
ły«iH ,  a w vprzedał dom swoy Ge tr m wis
*nf d z ied z iczn y ' w mieście W ilnie na zaułKu Bemar- 
Nńskim pod NTrin sto czte .dzie .tym  siódmym polo- 
*oay _  prz«.z dokument in tercyzym y tysiąc  osrnset 
’•wuuaste^o februaryi dwudziestego szostego datto- 
> sn y  -  SŁ aJutr . w fcienulw ie  Wilen: p r * y * n . n y -

«ent  od guińmy'reszldiąćey W* Franciszce Erdmano-  
Woy żenie zmarłego—J<ko intrat doży wgtnipzce ; a o  
aktorstwo Kapitału jak zostawało Testamentem na 
wnuczki przeniesione tak do ich i ich opiekunów dy-  
s p ozycyi  nateż*ło *— Dellstorowie opłacaiąc pr ocent *  
dla W. Erdmsnowey — Opla di go nie tylko Za lata 
idące , lecz zs cały rok następny — 1 czgsc jescze  
na rok tysiąc  osmset siedmnasty do rąk W. Erdma-  
nowey w n ie ś l i— ak jey kwity poświadćzaią l obra­
chunek a .  gdy tym czasem W.  Alexander Erdmaa 
różne poczyniwszy kroki i frymarki Zmusił  opić1- 
k ę ,  że ta chroniąc własności wnuczek hr d m .n .  « ę .  
dziego O bytnośc i  Testam ntu i o jego skutki w Ziem-  
stwie Wileń: z VV. Alexandrem Erdihsnetn i nl’ tką 
ustsnawlaiąo proceder -  summę u Deilrow będącą 
aresztem przypste *ył» *“  czego unikaiąc Alexander  
Erdman , gdy Deilrow o opłatę kapitału mimo opła­
cony aż do roku tysiąc ośmset siedynniastego procent  
do Sądu Ziem: Trockiego p o w o ł u i e — a nadto o u- 
zyskanym Dekrecie Kontumacyyny m zapowia^a^-  
który bez pozwania pod nie wiadomością Deilrow O- 
trafymsi— Przeto Dlirowie sżukmąc w tym podwóy-  
nym procederze własnego be*piecz« listwa oświadcza­
ją , że kspitału zaliczać nie są obowiązani , gdy pro­
centa wczestme , aż do roku tysiąc  ośmset aiedymna- 
gtego opłacili , że oddzieln e Z Obżałłyin A]ex»ndrem 
Erdmaoem lozprawiać się mc mogą , proceder
Opiekunów w losie wnuczek zmarłego Erdmaua usta­
nowiony . że póki Obł łoy Erdmsn nie dowiedzie  
w Ziem: Wileń: dolad powołany-— Aktorstwa tey  
summy dla siebie , potąd D llrow mems zadnegopra-  
Ws do dalszych powoływać  juryzdykcyow . ze Uel:  
temu opłacą summę kapitalną za wyexpirowamem 1st 
procentowych —* komu Są'i z ogulney między Opie-  
kuaami a Alexmdreni Erdmanern rozprawy naznacry, 
i w tym c'łu ninieysze zano-zac oświadcieme , zy- 
stranie podstępne Dekretń Kontumacyynogo bez po- 
■zwu w niewiadomości Deilrow manitestuią i takowy  
manifest po d p i su ię— w tego Oświadczenia podpis  
w protokułe takowy. Jgnacy Byczkowski Jankunskł 
Starosta. Corectum Adam Dsnksza Ziem: Pttu  W llen: 
Regent. ’ "

i  N i i e y  piszący s i ę ,  od wielu lat u tr z y ­
mywany w domie własnym w Wilnie na u licy  
wiełkiey pod Nrem  7 4 , handel cuk iern iczy;  
w roku 181 z zbiegiem  niepomyślnych w ypad­
ków, ym uszony będąc *. ch oć  niechętnie  zam ­
knął. L e c z  jako nie myślał na zawsze zaprze­
stać te y  c z y n n o ś c i , tak na teu  koniec późniey.  
ty le  starania i pracy d ok ład a ł: iż  ten że  han­
d e l ,  w teraże samym m ieyscu ; na now o  d o ­
piero o tw orzy ł.  Z  ukontentowaniem  sobie  
przypominając , że  przed  tern z wielu P o ­
w iatów  i miast O b yw ate le ,  z  t e y  Cukierni o -  
trzym yw ali w naylepszey dobroci (  jak sami 
mieć chcieli )  t o  w'szystko : co się w C u kier­
ni naydywać p ow in n o;  i oddawali wzajemnie  
sprawiedliwe pochwały ż y c zy  sobie n o w y c h  
względów O b yw ate li ,  i w tein c e lu :  o otw o*  
rżeniu rzeczoney  C u k iern i , oraz iż  W oney ,  
jes t  dostateczny zapas cukrów, sokow, konfi­
tur i trunków p rzez  ninieysze uwiadom ienie  
donosząc , jak naypokorniey uprasza p rzyb y­
wać i przysyłać  do pom ien ioney  Cdkierni* 
gdzie łaskawey Publiczności w każdym czasie  
usłuży och oczo . Fridrych Frohland.

Wąnw __ ofc/ałutrz w 1 ^
b .o r L  c t t i i  *ummy do rąk swoich a ...  r e s f n c y ,  

iesr m  summę rubli ar. trzy tya.ące przyimuiąc z tej-  
trzyletnim Obug -  a w tymże roku apryU 

dW u ? , i e S o  szóatego dnia — Dni z y c i .  * « k o n c * , ł -  
p o ś m i e c i  k t ó r e g o  dyipozycya Test.aientowa dwóma 
Eły p icrwiey  c z y n i o n a ,  wzięła swoją ex»fcucyą j,k 
to dowodzi  t y . . »« ośu.set dwunastego apryL dwu-  
^^ie.teco driawiiltego czyniona a tys iąc osnuęt pię- 
tóaetep-Ś. iuaii osmego w Ziemstwie  w Ueń: a k t y k a -  
^•an, ouieki jawentacya -  Skutkiem ę « g o  Del lwwW  
• b o w i ą * , . i  zostali za z l « c e m m  optaki epłaca^ pro-

i .  N i i e y  podpisany,  n a b y w sz y  w i e c z n o ś c i *  
Kamienicę  w Mieś c ie  Wilnie  , o d  JP. Józefa  Łu-  
kianowicza , R a d n e g o  M. G. Wilna , d la  zabe-  
śp ie czan ia  s w eg o  nabyc ia ,  i w iadom oś ci  p re t en -  
sorów (  je ż e l i  ja c y  s ą )  zawiadamiam wszystkich  
pretensorów , i ż b y  dla oświadczenia  s w y ch  na-  
leźn oś ciow d o  m n ie  now eg o  D z ie dz ic a  p o m ie ­
n io n e y  kamienicy z  dowodami j&wih s ię ;  a ra­
s e m  o s tr zeg a m  przez  ninieyszą a w i z a c y ą , ż e  
ka żd y  dług n o w o  zac iągnąć się m o g ą c y , fcie 
b i d z i e  p r z e z e m n i e  przyję ty  i ak cepto w any .  D a t  

mca 7bra i n i a i e — X a w e r y  Budkiewicz .
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r. W a w r z y n i e c  K l im o w i c z  P r e z y d e n t  G r o d z k i  Po*  
w i a i u  W^fłkyuńirskiegó,  K o z a k o w sk i  P r e z y d e n t  G r o d z ­
ki  K o w i e ń s k i ,  F e l i c y a a  G»don  P i s a r ż  Z ie m .  P o w i a ­
t u  T e l u z e w s k i e g o  z Gubert i i i  W i i e ń s k i e y ,  Mi c h a ł  R o ­
d z i e w i c z  S ę d z ia  Z ie m .  P o w i a tu  W i l e y s k i e g o ,  F e l i x  
W o y d z i e w i c z  P o d s ę d e k  Z ie m .  P o w i a t u  S łu ck ie go ,  Igna­
c y  Ch omi ńs k i  Pisarz  Z i e m .  P o w i a t u  W i l e y s k i e g o  
z  G u b e r n i i  Miń  k i e y  U r z ę d n i c y .

G z o a y m u i e m y  t y m  U r z ę d o w y m  o b w i e s z c z n y m  
l i s t e m ,  iż  w s k u t e k  D e k r e t u  reui i ssy in ego  Sądu G ł g o  
L i t .  z g o  D ep ar ta m e nt u  w  roku marca 23 dn ia
z a pa d łe g o  o g u l n e g o  majątku  tak r u ch o m eg o  ja k o t ez  
n i e r u c h o m e g o ,  p o  ze i . z łym z t e g o  św ia ta  Januszu Hra­
bi T y s z k i e w i c z u  Junc-rałe b W .  P o l c h  i kawalera p o ­
z o s t a ł e g o  t a x ę  i t x d y w i z y ą  na a a ty s f a k c y ą  w ie r z y ­
c i e l i ,  o n e g o  d e t e r m i n u j ą c e g o  po  u p rz e d n ie m u  p i e r ­
w i a s t k o w y c h  p r z e z  D e k r e t  w  roku i 8*4 maja 5. dnia  
w  S ą d z  e E x d y w i z o r < k i m  zapad ły  d y l l s c y o w ,  że  od  
d a t y  n i n i e y s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  za n i e d z i e l  c z t e r y  
dla z a ł a t w ie n ia  a k c e a s o r y i n y c h  w y r o k ó w  i p r z y s t ą ­
p i e n i a  do  o c z e w i s t e y  r o z p r a w y ,  My U rz ę d n ic y  G u  
bern i i  W i l e ń s k i e j  w s z y s c y  t r z e y ,  a z G u b e r n n  Miń  
s k i e y  d w ó c h  do  dóbr G ł ó w n y c h  S tr zedn ika  w  X ię -  
z t w i e  Zt i iudzk im P t u  R o s i e ń .  p o ł  ż o n y c b  z j e d z i e m y  
w  ja k o w y m  c za s i e  , a ż e b y  w s z y s t k i e  s t rony  do t e g o  
in t e r e s s u  w  p ł y w  mające  z w s z e l k ą  go to w o śc i ą  u s p o ­
sob i one  b y ł y  o a y m o c m e y  zas t rzegamy .

R o k u  i g i g  msca ybra  1 5 - dnia W* i n y  n i żey  w y ­
rażony  ś w i a d c z ę ,  iż t ę  kopia o b w i e s z c z e n i a  z  a u t e n t y ­
ki em z g o d n ą ,  o d  W W  U r z ę d n i k ó w  na S ą d  T axa  
t o r s k o  E x d y w i ż o r s k i  w  dobrach  S trzedn ika  w  P s i e  
R o s i e ń .  l e ż ą c y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  J\V.  E l e o n or y  z Hra ­
b i ó w  T y s z k i e w i c z ó w  G i e ł g u d o w e y  MarsZałkowey na- 
d w o r n e y ,  w  X i ę z t w i e  L i t .  Z a s ta w n y  poses sorce  t y c h ­
ż e  dó br  S trze dn ik a  w maję tnośc i  S t r zedn iku  poda łem od  
d a t y  d z i s i e y s z e y  U r z ę d n i c y  na wz ro i en ion y  S ą d  
w komplec i e  p i ę c i u  za n i ed z i e l  c z t e r y  p r z y b ę d ą  o-  
zn a y m i ł e m  i o p o w i e d z i a ł e m .

R o k u  i g i g  ybra  xó dnia pr ze d  sktami Z ie m -  
akiemi R o s i n i .  s t aw aj ą c  ob ecn ie  W o ź n y  t ę  r e lacyą  
o b w i e s z c z e n i a  z ez n a ł .  P r z y jo ł e m  Jan G i m b u t  R e j en t  
Z i e m .  P t u  Rusicń.

1. Ponieważ 1UJP. Wincenty Pohoski  Medyk  
dla interessow swoich p len ip otencją  do zarzą­
dzania wszelkiemi interesami 1 domami mcjemi, 
mnie z ł o ż y ł  , i zupełny  zdał  z czynności  
swych rachunek; przeto,  ż e  odtąd ja sama lub 
przez innego Plenipotenta we wszelkich mych in­
teresach czynić b fd e  z e  wszystkiemi Według 
wynikłych potrzeb , powszehność uwiadamiam: 
a jeśliby kto miał  jakie obi gi lub karty,, na 
długi  zaciągnione przez tegoż  WJP. Pohoskie-  
go  na imie moje , takowych jawienia do mnie 
w domie pod N. 519 mieszkającey , w ciągu 
miesiąca;  pod utratą summ kredytowanych u- 
praszam .—  Wilno roku 1815 7bra 21 d n i a —/, 
Maryanna z Minkiewiczów Kurzątkowska Sztab-  
lekarowa Woysk Koss.

i .  Z e  dnia trzynastego na 14 w nocy miesią­
ca  septembra 18*5 roku w karczmie Mitkach
spełniona została kradzież, rzeczy  następnych.
Szkatuła mosigd^em okuta z zamkiem wnętrz*
n y m  w niey papiery do kompromissu służące,
między JJWW. F-rdynandem  Hrabią Platerem
Starostą,  Józefem Wawrzećkim Jenerałem, Tha-
deuszem Puzyną Jenerałem , Józefem Szvszło
Woyskim i T e o d o r e m  Ciemnołońskim, miano­
wicie : Protokuł Dekretowy w Mitkach ferowa­
ny  akcessoryinie przez JWch Thadeu^za By-
strama,  Franciszka Komorowskiego i Thadeu-
sza Platera —, Dokumenta na kompromis migdzy
w y ż e y  ztnienionemi osobami przyznane.  Przy-  
w d e y  na majątek Golminiany alias Zyznopole  
autentyczny  z puszką blaszaną do  massy su­
knem fioletowym z sznurami tegoż  koloru j e -  
dwabnemi sam pisany na pargaminie.  Pugila­
res z papierami;  Proces s ą d o w y — Pieczątka

. > Ś .  v 1 • j  \  (. 1

srebrna z  herbami Bystramowslcim i pak P.a^ g, 
rów notat  preskrypcyów Alchimiczny‘ h ! ^
cept  d o k to r s k i , opt ócz  tych i inne.  
cik oleyno malowa ny na wałku, Tabakiera 
ta roboty matowey  w formie kuferka w 
le  czerwono oprawnym. Tabakiera sre ^  
podwóyna we s'rodku wyzłacana roboty 
kowey z wyrznigtemi na jedney stronie b',r 
Bystramów , a na drugiey cyfry T B . ,  noâ jj) 
w sobie u wierzchu jednego  pot  jemrin* 
z w yitnującym u środka przedz iał  nn tzik * 
z podwóyney można zrobić pojedynczą > 0 ^  
t e  tabakiery w worku zamszowym  , W triecj, 
szufladkach u spodu t ey  szkatuły znaydując) ^  
sig by ło ,  numizmatów starych rublów i v 
sztuk dziesigć, talarów obrączk. holender.  ^  , 
4 ,  szóstakami staremi z ło ty c h  dziesiątek / 
sęczka jedwabna z  kolorów fioletu aie|pńeS?jJ 
sznurek jedwabny do  zegarka,  kul ołow',an-v'j 
od pistolecików angielskich od t y c h ż 1 *łlUŁja, 
forma od kul. Worek zamszowy z szestlU 
dunkami blaszancmi nabitenii i rożeczkiem z P 
chem poczdam sk im , na spodzie  w tey  szkat 
f laszeczek kilka z lekarstwami prócz szkatu‘{

• * 1 .  r r f i rZegarek z ło ty  repetier z powierzchnią " ° i . 
tą tombakową z sznurkiem jedwabnym z , e ' 
nym na nim kluczyk złota koronego.  Pisto
ciki angielskie szrubowane z potajemnemi c) 
glami frak i pantal iony garniturowe z sU

0'  

ku4
koloru kafowego, czapka granatowa z galoO*^ 
srebrnym okrągła grubo wyścielaną bez das*' 
i rgkawiczek zamszowych par 2, brewerka z gra 
natowego sukna siwerai baranami cała pudbd3' 
surdut ciemno zielony kitayko takąż po'dsz) J 
z  czarnym axamitnym kołnierzem. Za zn» 
zieniem pow yżey  wymienioney kradzi eży 1 
przystawieniem oney  właścicielowi przyzW0’ 
urgcza sig nadgrodę. Tak owy regestr  
własną podpisuję dat w Mitkach roku 18* 
miesiąca septembra 16 dnia. Thateusz Bystf* 
b. Prezydent  Ziem. Ptu Upit.

1. Roku 1815 7bra g dnia uciekło trzech  
z  majątku Wornian w Guber. i Pcie Wileń. s),{ ' 
Dziedz icznego JW. Mikołaja Abramowicza ^ 
Półkownika woysk poi. którzy niemało  
dzionycli  rzeczy  i koni  parg zabrawszy w l>{0 
przysposobiwszy sig jako to strzelby pistoU ” 
i pałasze na in*ie pierwszy Kazimierz Gulbicl' 
F e l c z e r  wzrostu sporego twarzy okrągłey b>3̂  
ł ey  , włosow ciemno błąd w surducie ciemnie
szaraczku,  od urodzenia ma lat  2 0 — Drugi  
zimierz Augustynowicz tkacza  dopioro  przez"14 
sig Woiński  wzrostu niskiego twarzy białey  
sow światłych w surducie światłym od urodz^ 
nia lat 2 0 — T r zec i  Stanisław Ulbicki  ̂
wzrostu ni skiego  włosow c iemnych twarzy  
krągłey od  urodzenia tat  19 w kapocie siern1̂  
żney  którzy udali się kuKurlandyi  na Widza-  
niżsży Żiem. Ptu Brasławskiego przejoł , i 3̂' 
t r z y m a ł ,  a za niemi goniącemu 7bra n g o  W-Vj 
dał, któren wziowszy nie daley odwióz ł  jak pu 
mili , pod  pierwszy l a s —  Ci z łodzieje  do br3 
wszy sig d o  pałaszów porąbali doganiającej  
dzies ię tników, a sami niektóre po zab. łeraws^  
kradzione rzeczy  p iechoto u c iek l i— Jeżel i ' 
gdzie i w jakim Powiecie  okazali się takoW 1 ^
dz ie ie  naypokorniey upraszam ich pobrać, a 
brawszy Sądowi Niższemu Z e m .  Ptu W i F 11' 
odes łać  dat ut supra. J. S’kwierczynski  mp*

DO DATF/K  d r u g i
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j 3- N.  55.  Sąd Graniczny T a x a t o r s k o  Ex.  
y w izorski wyrok s v v ó y  o c z e w i s t y  w dniu 6 tv
^Cego miesiąca,  między Kredy torami JW. Sta-id

ai*tawa, J ó z e f a  J u d y c k i e g o , - '  w d o b r a c h  K a m f e -  
jj*1J1 z a p a d ł y  o d  -z.ae>/ę t t - y  - w d n i u  t y m ż e  P iO-

§ a*.Vi a w d n i u  p o n r ż e y  w y r a ż o n y m  s k o ń c z o -
C®.y o g ł o s i w s z y  , g d y  d o  p r z y s ł u c h a n i a  o n e g ó  
^■eJe nie, o b e c n y c h  s t r o n  . d d s t r ż e g ł ;  ż z t y m ,  a b y  
s*r<>ny p o n iż e n  o n y m  D e k r e t e m  o b j ę t e  n i -w i i .d o -  
. °Scią o  P r o i n u l g a c i e  D e k r e t u  n i e w y m a w i a j ą c  

S’? . z w y k l e  n . s t ę p u j ą c e y  W sp r a w i e  k onk urs u  
t j ^ l i s s y t  n i e  .u leg l i  ,  w i e d z i e ć  d a j e ,  i ż  w s z y s c y  

• S t a n i s ł a w a  J u d y c k  e g o  (  p r z e z  o y c a  j e g o  )  
,ef « y c i e l e ,  na r z e t e l n o ś c i  s w o i c h  n a j e ż  o i e i o w  

. s ą d z o n e  p r z y s i ę g i  ; k t ó r e  w  p r z e ć l ą g u  s z e -  
,St,U t y g o d n i  w m i e y s *  ach  p y y l e g l e y s ż y  c h  sw o-  
E&o m i e s z k a n i a  w y k o n a ć  są o b o w i ą z a n i  , J>Ód 
^ ^ ł ą  s ą d z o n e y  r z e c z y ,  i ż e  P r u t o k u ł  d e k r e t o ­
wy w S ą d z i e  G ł ó w n y m  G u b e r n i i  M  ń s k i e y  d ru -  
^le8 °  D e p a r t a m e n t u  z ł a ż o n y  b ę d z i e ,  a m i ę d z y  
^ tt| k a n c e l a r y ą  S ą d u  E x d v w i z o r s k i e g o  dla w y .

, l ł *« E x c e r p t u  st 1 o n o m  w r r . i ey sc u  b y ł e y  e x y -  
Stetlcyj  S ą d u  m  f t i n d o  K m i e n i a  ki lka d n i  p o z o -  
ft a n .'e — n  D a t  w K a m i e n i u  1)5r 5 j-bra 10 .  R a -  
"* G o r d z i a ł  o w s k i  E x d y  w i z o r  P r e z y d u j ą c y .  Jok  
^  Rud nic ki  S ę d z i a  N o r m a l n y  P t u  J J yb rgo  Ę x r 
Vwi /OT, j  r?y  z  K aln ik  S o r o k a  Z i e m .  O s z m .  

^  u_ E x d  v w i / o r .  S»mt i> l  K o st  r o w f c k i  S ę d z i a  Z .
E x d  y w i z o r .  J ó z e l  S t r u p i n s k i  S ę d z i a  G r o d z .

Exdywizor. Mateusz Bogucki Sądu G.
■ 1 E x d y w i z o r  Rejent .

. 3- N.  i ę 6  Sąd E x d y  wizorsŁi Z as ław ski  p r z e z  

j lri'eyszą pub l iczną  A w r / a c y ą  daje w ied zi eć  : 
^' dfcieło e x d y w i z y i  dóbr Grafa M i c h a ł a  P r z e z -  
^ ' 1,Jckiego  w cz y n n o ś c ia c h  s ą d o w y  h ju ż  się ma 
, u koń owi  , i D e k r e t  z e  jyszystkiemi  do Kon-  

Ursd n a le żą ce mi  stronami nie> aw adnję  ,bę dz ie  
^ m u l g o w a n y  od dnia a t  praesen. dla \ąysłu- 
-lariia, którego i d la  wykonania d ę c y d o w a n y c h  
■ ?,. V s i ą g  , n ie m n iey  dla wnies ien ia  składek na 
^ " t ę  sk arb ow cch  ni,> d< fmków u pr z e d n io  za- 

e^ i m i n o w a n y c h  sub c x t e n u a t i o n e  sched , aby  
. ^ .v s c y  K red \ te ro  wie i p retensorow le Grafa 

chała P rzeżd z ie ck if go *ub amiss ione  p r z y b y ­
l i  do Zasławia , S ą d  o s t r z e g a  — D. 7 ębra  

^ ' 5 w Zasławiu:  Kazimierz  Piottuch'  Prez.  Ex-  
,Vv'izor. Józe f  Sz . sz ko  prezydują cy Z. W i l e y -  

E x d y w i z o r .  M ich a ł  z Korki zow Korkozo-  
Z i e m s k i  J»or. P r e z y d e n t  i E x d y w i z o r .

^ 2- R  60 Sąd Magistratu  miasta  P o w i a t o w e g o  
c,w n a podaje  n in i e v s z ą  A w i z a c y ą  do wiado-  

ęj ° R i .  Qby w.atelów iż w roku i # i 5  ms.cą ębra  
/ u§i’cgó 'dnia ,  w sprawie U r o d ź .  F r y d r y c l a  i 

*«.y, Z u z a n n y ,  Jbudwichów , Kapeluszników,  
^'as ta K o w n a ,  z W W, JP, P io trem  R e y x e m  

burm is tr zem  M. Kowna,  Janem G ur k l -y tem  
3 , Janem  i M arya nną  Kolowami Burm.
^ n®in S/ p r y h g i e r e i n  R a d c ą ,  Anną M ę tc o w ą  i 
 ̂ Ma lawszką  w tyn że Sądz ie  o d b y t e y ,  u z n a ­

ją8 2 osta ła  przez  wyrok S ądow y ,  l i cytacya  doi

. ' l i c z e n i a  s i ę  z  K r e d v t o r a m i  1 t e r m i n a  s ą  d o
VIJfj .• ** *" 7

j ,o°z do.ni u l i c y t a c y i  nas tę p n e  , p ierw szy  msca  
jj ra 1 dnia ,  drrg m«ca 9 bpa 2<>, trzec i  w mie-  
 ̂Ru  x b f z e  1 dn ia ,  teraz  idącego  reku 1 8 1 5 ,  

^Vc*ący n a b v d i  takowy dom z  Oby  watel i  w po-  
, e uione termina mają się jawić do Sądu Magistra-  y h o w ie ń .  O te  y l u y t a e y i  powszechn ość  uwia-  

się roku 1 8 1 ębra 6 dnia Kowno.
J ó / e f  Przem ien iecki  Burmistrz ,  
Pisarz Marcin  Swirski,

w m ie j c i e  K o w n i e  po ło ż o n e g o  , n a  sposób

3  R o k u  1 8 1 5  m i e s i ą c a  s ę p t e m b r s  4  d n i a .  O ś w i a d ­
c z e n i e  i m i e n i e m  J W .  J e r z < g o  Ł a n n  w s k i e g o  W o l k a  
S ę d z i e g o  b .  M i ń s k i e g o  G t o w n . g  S ą  i u  1 K a w a ł ,  r a  
J a k o  j e n e r a l n e g 0  a k t o r a  j n t e r e s s o w  f u c d u s ż o w y c h  k o -  
ś c i e l r i y c h  j ę d n o t y  w y z n a n i a  E w a n  g e l i c k o  R -  f ć r m o *  
w a n . e g o  w  W  < X s t w i e  L i t e w s k i m  < z y m  s i ę  w  n a s t ę p  . y m  
s k ł a d z i e  : o ś w i a d c z a i ą c y  s i ę  b ę d ą c  z a g a d n i o n y m  p r z e z  
W  J a n a  K u m a t o w s k i e i i O  . b .  Z i e m s k i  g o  S m u l c ń  H e -  
g e n t a  , t a k o w y m ż e  c ś w i a d c ż e n i e m  i d ą  e g d  i g i g r o k . i  
j u n i i  2 g  d n i a  W A k t a  Z i e m s k i e  W . k ń f c ' i e  w p i ś a n v l ń  
1 w d r u g i m  d o d a t  k u  z a  N r m  g z  G . ' Z c t y  K u r y e r a  L i t ;  
d o m i e s z c ż o n y m  w i d z i  s i ę  b y d ź  o b .  w i ą z a n y m  n a  t a k o ­
w e  O ś w i a d c z e n i e  t ą ż  w s k a z a n ą  d r o g ą  o d p o w i e d z i e ć  

. n a s t ę p n i e  —  K a ż d y  k t o  r z e c z o n e  o ś w i a d c z e n i e  z  2a-  
s t a n c w i e n i e m  c z y t a ł ,  p e w n i e  , ż e  s i ę  p r z e k o n a ł  o  f a ł ­
s z u  o ń c g o  : b o w i e m  p o ł i  ż o f i e  n a  c z e l e  F a f n i l i j e  i m -  
n e * ‘k j ó r e  s i ę  d o  f u n d u s z ó w  n a  K ‘ ś c i o ł y  ,  S ć m T o a r y a ,  
S z p i t a l e ,  E d u k a c y  ą  r i . ł c d z i  s p o s o b u  k u  t e m u  z  R o d z b  
I ? ° % i i . b i f i , 1 d a l s z e  ■ b i e k t a  w s p a r c i u  c i e r p i ą c e y  

, .lu,dąk^o,ścć n i o s ą c e  w  r z e ć z o u e j r  j e d n o s  u  , p r z e z  l e ł  
g a c y e  . p r z y c z y n i ł y  ,  z k ą d ż ą  b i o r ą  n i b y  p o c h o p  Za*,  
ż ą l e o i a .  p ś w i a d c z a i ą c e g o ,  s^ę . o t o  z t ą d ,  ż e  t e n ż e  W .  
R e g e n t  K u r n a t o w s k i  d z i e r ż ą c y  l a t  k i l k a ń a ś  : i e  z a  p r a -  
■Wem a r ę t j o w r i y m  U l w a r k  ^K ś  i ę l ń y  K o p c i  z k i  , w  c i ą ­
g u  t a k o w e y  d z i e r ż a w y  u s t a w i c z n e m i  p r e t e n s y a i u i  
m n i e y  s ł u s z n ę m i  u s z c z c p ł a i ą  y  , t a k  ć h ^ a l e h n e  F u n ­
d u s z e  , n a  r e s z t ę  z a  p r e t e n - y e  z  r .  k u  1 ^ 1 2  d o  r h  
d z i r r ż o w n e g o  a ó d  13  d o  14  adm. i  n s t  r a c y  y n e g o  m b  
k o n t e n t u i ą ć  s i ę  r e s t a n ć ę ą  z» a r ę d ę  u  j ę g o  zal< g ł ą , i  , 
c a ł o T O t z ą  k r e s c e  n c y i n ą  z  *j t r a t ;  m i  g o l o w e g o  g r o ­
s z a ,  ( b o  a n i  s z e  ą g a  z  n t  r a t  j  <ko ‘ A d m i n r -  t  r a f  c r  i i l e  
w n i ó s ł ; )  z  r< k u  A d m i n i & t r ą c y  m e g o  , f tp  W a r  k u  z a  k t ó ­
r y  d z i s  o p ł a c a  s i ę  p r z e z  d z i e r ż a w c e  p o  3 ’o o  
z ł o t y c h  c o r o c z n i e  , a  w i ę . - e y  ] s ó z e  z  n i e .  I i ę t  i ,  i ż  n a ­
d a l ,  a n i  j a k o  d z i e r ż a w . . a  a n i  j k o  A d • n i n t s '  r a t o r  
w  f o l w a r k u  K o p c i s z k a ^ h  d l a  n b g m i e n i a  C o r o c z n y c h  
*  o n e g o  , j p f r a t  . u t r z y m a n y m  n i e  z o s t a ł ,  z a s t o s o w a ł  n a  
u r w a n i u  z  t y c h ż  f u n d f j g z ó w .  j e  c z ę  o g r o m n e ’ b e z  d d -  
w o d o c  , i s ł u s z n o ś c i  a d  f u n d u m  f o l w a r k u  K o p c i s z p k  
p r e t e n s y e  , a za  o n e  z y  kaw’ -.zy w  G r o d z i e  T < o c k i m  
z  r e g e s t r u  s u ń  m a r y j n e g o  n a  p r C t e n s y e  t e g o  t o d z a j u n i e  
w ł a ś c i w e g o  d w a  d e k r e t a  i l i e s t a n n e , z  o n y c h  Z p o p e ł n i e ­
n i e m  z ł e g o  p r z e w o d u  p r a w a  u f  r m ó w a w s z y  n i b y  u l t y -  
m a r n ą  k o n w i ^ c y ą  za  o n ą  p o w o d e m  p o d a n e g o  w  I m i e ­
n i u  . o ś w i ą d ę , z a j ą c e , g o  s i ę  j a k o  j e n e r a l n e g o  a k t o r a  O b j  1- 
ś n i e m a  , , j ż  f o j w a r k  K o p ę i s z k i  j e s t  K o ś  l e l n y m . j z a f y m  
i ż  . p r e t e n s y a ę h ,  ,dQ o n e g o  p r z y n o s z ą c y ,  h  s i ę  w e d l e  
p r z e p i s u  n a y w y ż s z y c h  J m i e n n y c h  U k a z ó w  . w  s c z e -  
g o l n i e y s z ą  p r o t e k c y ą  f u u d u . z e  p o w  » z e c h n e  r o d z  . j  i w i  
l u d z k i e m u  u ż y t t e z n e  , z w y k i e  i n a c z a y  z  p o g o r s z e ­
n i e m  m n i e y  p r y w a t n y c h  o s c z ę d z a i ą c e  s i ę  , i u w a ż a - '  
j ą c e  b i o p ą c y c h ;  n i e  c y w i l n y m ,  U c z  ś l e d z t w i e n n y m  
p o r z ą d k j e m  i c h  c z y n i ć  n a l e ż y ;  f o l  w a r  k i i  k ó p o i s / e k  
z a  n a p a s t n e  s w e  p r e t e n s y e -  , z  w y r u g o w a n i e m - ' d z i e r ­
ż a w c y  a r ę d d . W . n e g o  a k k u r a t n e g o  w  o p ł a c i e  j d n o c i e  
u m o w i o n e y  s u a i m y  za  d z i e r ż a w ę  w s p e ł n i e m u  w s z e l -  
ł t i c ł i  u m ó w i o n y c h  k o n d y c y o w  , i n i e  w y s z u k u i ą  - e g ó  
n s p - a t n y ę h  p r e t m ^ y i ,  w  p o s s e s y ą  s w ą  n i e  ■ b  ą ł  ; 
Z m y ś l a ć  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  t y c h  f m i -  
ł t o w  j«k  u c z y n i ł  W .  R e g e n t  K u r n a t o w s k i  j r « t  t o  
k r z y w d z i ć  o n e  b<> j  st. t v  s a m o  c o  d o w o d z i ć  , ż e  o n e  
p r z y ł o ż y w s z y  s i ę  d o  t a k  c h w a l  b n y o h  1 u ż y t e c z n y c h  
r o d z a j o w i  l u d z k i e m u  . f u n d u s z ó w  d z  ś  w  o ą c b i e  W .  
R e g e n t a  K u r n a t  w s k n  g o  i d i ą c  z  n n n  j e d n o m y ś l n i e  
c h c ą  o n e  n i ą c z y ć ;  g  t y  s i ę  g ą i e w a j ą  , ż e  oswl t j ad  z a -  
i ą c y  s i ę  u ż y t ą  p r o t e k c y ą  u r a w a  f  t w a r k  K o p c i - , ż k i  o -  
c h r o n i ł  o d  z a i ę  ia  p r z e z  W .  R e g e n t a  K u r n a t o w  k i e ­
g o  ,  za  c z c z e  i n i e  s p r a w i e d l i w e  p r e t e n s y e ;  g d y b y  
t e  f a m i l i j e  n i i a ł y  w  i s t o c i e  s ą m e  p r z e z  s i ę  d n  ź a r z u :  
c e n i a  p r z ’e c i w k o  p r o c e s , o w i  t a k  d z i e l n i e  s ł u ż ą .  ę m u  
o d  n a p a ś c i  W .  R e g e n t a  K u r n a t o w s k i e g o  , t o ż b y  o i ę  
z g ł ° s i ł y i ' ś ś m #  d o  o ś w i a d c z a i ą . - e g o  s i ę  z  o t w o r z e n i e m  
s . w o j e g u  '  ż y  . z e n i a  , a o ś w i a d c z a i ą c y  s i ę  j , k
o n e  p*ow’azaŁ ,‘ s t a r a ł b y  s i ę  z a s t o s o w a ć  d o  t e g o  ; z  w ' ł a -  
s c z a  ż e  k a ż d e g ó  c z ł o n k a  i e d n o t y  j . k o  i e d n e g o  t o w a r z y -  
g t w a  n i e  t y i k o  c a ł y c h  f a m i l i j o w  j e s t  o b o w i ą z k i e h i  ,' i  
p o w i n n o ś c i ą  d b a ć ,  s t a r a ć  s i ę ,  i r a d z i ć  o  u t r z y m ą -  
n i e  f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h ,  j . k o t e ż  o ś w i a d c z a i ą c y  
s i ę  w  o g ó l n o ś c i  c a ł e y  j e d n o t y  k a ż d e y  f a m i l i j  i k a ż d e ­
g o  w  s ć z e g ó l r i o ś o i  c z ł o n k a  , o  w s p i e r a n i e  j e g o  w  t y m  
p r z e d m i o c i e  n a y m o c n i e y  u p r a s z a - — - N a r e s z t ę  g d y b y  
t e  f a m i l i j e  t r w a ł y  w  t a k i m  r o z u m i e n i u  n i e  ż g ł a s z a i ą c  
s i ę  d o  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  i n i e c h o ą c  j a k o  j e - t  z w y -  
c z a y  i p o r z ą d e k  w  r z e c z o n e y  j e d n o c i e  p r z y b y ć ,  c z y  
z g ł o s i ć  s i ę  o d  z w ą  n a  z j a z d  , c z y  t o  p r o w i n c y o n a l n y,  
S y n o d o w y  , c z y  K u r a t o r s k i  ,  c z y  w r e s z c i e  D y s t r y ­
k t o w y  m i ę d z y  i n n e m i  d l a  z a r a d z e n i a ,  i  w  t y m  o b i e ­
k c i e  , l e c z  j u ż  e h  p i a ł y  p t z e c l t v k o  u s t a n o w i o n e m u  j u ż  
f a z  p o r z ą d k o w i  p r z e z  a k t a  s ą d o w e  i  d r u k i  w  d o d a t k a c h  
g a ż e t  o b ł a w i a ć  s w o j e  o p i n i e  ,  t o jS b y  z n a l e ź l i  k o g o  i n



o e e o  , n i e  w i  W .  R e g e n t a  K u r n a to w s k ie g o  ? do  spe ł -  
n i e n i a  t e g o ,  i W .  K u r n a t o w s k i  R e g e n t  zeby  nawe t  
b y ł  o t o  o b l i g o w a n y m  i s t o tn ie  p o w s n i e n b y  *ię w y ­
m ó w i ć  , a t o  dla t e g o  i ż b y  t a k o w e  o św ia dcz en i e  p r z e z  
ko go  i n n e g o  zapi sane  znalazło l e p sz ą  w ia r ę  A ze  
n i e  ty l k o  p o ło ż o n e  n a  czele  oświad cze n ia  p rZez  W.  
.Regen ta  K u r n a t o w s k i e g o  Fam i l i jn  i o s ob y  one skła 
d a j ą c e  , leoz n a w e t  cała r ze czon a  j e d n o ta  nie je st  t e ­
go  r o zu m ie n ia  i o ś w ia d cz a i ą ce go  »ię m e  obwinia  na 
d o  w o d  w c i ą g a  się t u  z E x t r a k t u  p o d  P ' fe<=żęeią S T '  

n o d o w ą  w y d a n e g o  i do  A k t  Z ie m sk ic h  P o w i a t o w y c h  
M i ń s k i c h  p r z y  za p i sa n iu  n i m e ys z eg o  o św ia dcz en i a  po-  
d a i ąc ego  s ię  , a k t ó w  S y n o d u  idą ce go  r o k u  miesiąca 
iuli i  od dn ia  c z w a r t e g o  d o  d w o d z i e s t e g o  w W i l n i e  
o d b y t e g o  , p r z e z  ca ły  z j azd  t o  j e s t  s i ed mi u  św ie ­
ck i ch  i p i ę t n a s t u  d u c h o w n y c h  p o d p i s a n y c h ,  kwieta-  
c y a  o s w i a d c z s i ą c e m u  się dana  w s ło w a ch  . , ,  G d y  
„  JW .  A k t o r  p r z y n i ó s ł s z y  t a k  ob rac hu n ek  p ien iężny 
,  p r z e d  Sy nod  , n i e mn ie y  t e ż  na l eży  t ą  wiadomość 
„  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i o w  swoich  , nas w p r z e k o n s m a  

sie o jego ku  j e dn oc i e  nas zey  cz uy nośc i  i nie spr»- 
’ ’ cow a . I eP  p i l nośc i  u t w i e r d z i ł ;  za j ego  t r o śk h w o sc  

c z u ł ą  se rc  n a s z y c h  p r z e n o s z ą c  w d z i ę  Z.msc , nj-  
n i e y « y m  go k w i e t u i c m y  memorya łem „  -  D o w i ó d ł ­

s z y  t akim sposobem o św ia dc z a i ą cy  się , iż W.  R e g e n t  
K u r n a t o w s k i  zapisał  O ś w i s d c z e n i e m e  b e z  wol i ,  w ie­
d z y  i p o r u cz en ia  F sm i l i ow ,  nsczelfe on eg o  p o ł o ż o-  
u y o h  mniemaiąc  t o  b y d f  j edyn ie  ku p o m oc y  r w e m u  
i n t e r e s o w i ,  g d y  d o w i a d u i ą  się j e scze ,  iż t e nż e  W .  Re ­
g e n t  K u r n a t o w s k i ,  c z y  po w od o w an y  duche m me  spo-
K oy uoś c i  , c ż y  n c z u c i a m i  n ie c h ę c i  z p o b u d e k  j u i  
w y ż e y  p o m i e n i o n y c h  , a zaws ze  lu b o  j e d e n  s to l i  
w  l i c zb ie  m n o g i e y  bez p l e n i p o t e n c y i  1 c z y j* g o b ą d ź  
u ż y c i a  ob l iga cy i  w i e d z y  i po rucz en ia , p i s z ąc y  się . 
i e scz e  w  r u  i g t ą  msca 7'ora g dnia oba ta ią o  p r z e c i ­
w n i e  z n o w u  p r z y  p r o t e k c y t  N a y w y z s z e m i  Jmiennemi 
Ukazami  dla w s z e lk ic h  f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h  z a i t r z r -  
ż o n e y  o d  k t ó r e y  się i cała l e d n o t a  nie u su w a  owszem 
garn ie  p o d  Cną p o d a ł  do  kommissy i  są do w e y  E duk s -  
c y i n e y  na G u b e r n i e  L i t e w s k i e  B i a ł o r u s k i e .  M m s k ą  
i  p r o w i n c y ą  B ia ło s t o ck ą  u s t a n o w i o n e j  , P r o ż b ę  w c e ­
l u  za t r zymania  s k u t k ó w  t a k o w y c h i e  P roz b  od j e dn o-  
t v  p r z e z  o św ia d c z a ią c e g o  się jako j enera .nego  akto ra ,  
i  u d z i e l n i e  p r z e z  p l e n i p o t e n t a  W .  B u d z ie w i ez a  na 
s k u t e k  p o s ta n o w ie ń  na z j azdach  p r a w n y c h  t cyze  je- 
d n o t v  d o  t e y ż e  Ko mm is sy i  z c o f n ie m e m  krok ow  
p r a w n y c h  w  o n e y  Z W .  S t e f an e m  G r o t k o w s k i m  S t a ­
r o s t ą  R om aje w sk im  jako po ss e so re m  folwarku K o ­
ś c i e l n y c h  Szwabiszek  1 N o r e je k  r o z w i n i ę t y c h  , * u-
■wag W t y c h  p o s t a n o w i e n i a c h  w y r a ż o n y c h  , jako 

r z e c z y  k o m b in a c y ą  sk o n c z o n e y  podany ch  ; im u -  
sz o n y m  je s t  jako j e n e r a l ny  a k t o r  i r e p r e z e n t s n t c a ł e y  
r z e c z o n e y  j e d n o t y ,  w ed le  w y z n a n ia  samęgoz W R e ­
g e n t a  K u r n a t o w s k i e g o  w  ln t e r es sa ch  f u n d u s z ó w ,  
o s t r z e d z  i up raszać  p u b l i c z n o ś c i  , i z b y  ż a d n y m  pi-  
smom W imien iu  c z ło n k o w  j e d n o t y  p r z e z  t e g o ż  W .  
R  g en ta  K u r n a t o w s k i e g o  w y d a i ą c y m  s ię  m e  w i e r z o ­
n o  , oraz w s z e l k i c h  j u r y z d y k e y o w  1 ksnc e l l s ry ow  , 
i ż b y  o n y c h  do akt  bez  o k a z a n y c h  p r a w n y c h  p le n i -  
p o t e n e y o w  n ie  p r z y im o w s n o  , i na one z"dney baczn o­
ś c i  n ie  d a w a n o ;  na r e s z t ą  samego W .  R e g e n t a  Kur -  
n a t o r s k i e g o  o d j e d n o c z a ią c e g o  się p r z e z  t ak ie działa-  
n ia  o d  j e d n o t y :  aby o n y c h  w ię c e y  m e  t w o r z y ł ,  ma-  
c z e y  Je d n o t a  p r z y n a g l o n ą  zos tan ie  , d r o g ą  p r a w a ,  
szu kać  zakazania,  t w o r z e n i a  p o d o b n y c h  p i sm  c u d z y m  
imien iem , a c z y b y t o  posz ło  p r o c e s e m  dawnemi  pra- 
•wami W i e lk i e m u  X i ę s t w u  L i t e w s k i e m u  s ł u z ą c e m i  
p r z e p i s a n y m  , nap rz yk ład  p r z e z  Re ge s t r  T a k t o w y  ;  
c z y  s l e d z t w ie ną ym  wedle U k az ów  o n a d u ż y c i u  w p r o  
c e s s a t h ,  t w o r z e n i e  o św ia d cz ,  ń c z y l i  mani fes tów c u ­
d z y m  imieniem bez  w ie dz y  z a p i . m ą c y c h  się w  on yc h  
a k t o r o w  bez karnie u y ś ć  nie będzie mogło.  T a k o w e  
O ś w i a d c z e n i e  p o d s i ą c  do  A k t  w ła s no rę cz n i e  po dp i -  
su ię  D a t  ut. supra  w M la sku  Je rzy  Ł a m e w s k i  W o ł k  
S ę d z i a  b. Miń:  G i b  S ą d u ,  1 K a w a l e r , jako ak to r
in te r es so w  je d n o t y .  .

Ro k u  iRrK miesiąca  a e p t e m b ra  4 d n ia  na U r z ę ­
dz ie  J E G O  i M R E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z ie ms k im  
P o w i a t u  Mi ńs k i eg o  s t a n o w c z y  oso b i s m e  J W .  Jmę Ran 
J e r z y  Ł an ie w sk i  W o ł k  b.  Sędzia Sądu  G l ł g o  t e n  ma­
n i fes t  do  akt  poda ł  , «p r zy io ł em  1 j e s t  w 
św ia dc z ę .  Joza ł fa t  JwanoWski  Z i e m :  P t t u  Min.’ P i sa rz .

o E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m s t w a  , 
P o w i a t u  D A e ś n i e ń i k i e ą o ,  w dacie n iz ey  w y r a z p n e y  
zapi sanego  o ś w ia d c z e n ia  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  
Z i e m s k ą  s t r o n ie  r e k w i r u j ą c e y  e o r u nd e m  je s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  ośraset  p i ę t n a s t e g o  mies iąca  a u g u ­
s t a  s ió dm ego  dn ia .  Imie n iem W  Jaua Re i i sa  w ol n o  p r a ­

k t y k u j ą c e g o  D o k t o r a ,  na W . JPsn ią  F l c r e n t y n ?  r

z ow  R a s t e r b e r g o w ą  SzambełanóWą d w o r u  po.goi ' . ^ e .  

e c l en n i ey az e  cz y n i  się oświadczen ie  w e s p ó ł  z z 
men .  o to :  iz co ś. p .  mąż obżał .  Szainbel janov cy ^  
s t e r b e r g o w e y , E r n e s t  R a s te r b e r g  Sambelian po 
ło le tn os ć  o ś w ia d c z a ją c e g o  s ię ' ,  a r azem s w y c h  J 
pY zy ją w sz y  jako W ó y ,  a ty m  samym na t u ra ln y  
ku n  nad  osobami i ma ją tk iem z u p e ł n y m  P o z o , ^ cj ą. 
po  z e s z ł y c h  R o d z i c a c h ,  R z ą d  i op ie ko w a n ie  się,  ^  
g u  k tó r ey  m s ł o le t n o śc i  inni z r o d z e ń s tw a  * c h ° 
z t e g o  ś w i a t a ,  samojedi iego o św ia d cz a j ą ce g o  atę. 
Zostawi l i  ak to rem  po z o s ta ł e g o  po  rodzicac h mają i 
J e dna k  :gdy n i e s p o d z l e w a ł  się , aby W ó y  tak prę
d n i  ży c ia  u k o ń c z y ł  , b a r d z i e y  z a ś  zos ta j ąc  oddało y 
osob iśc ie  d o p o m n i e ó  się i z W o j em  r o z l i c z e n i 1 
Z o p ie k i  nie fnógt mieć zda rzen ia  , i dla t e g o  , lKL).  
cz as  milcząc ,  czeka ł  ty l ko  p o zo s ta ł eg o  syna W . w 
helms w W o y s k o w e y  s łnżbie b ę d ą c e g o .  L e c z  
l e n  n ie w i a d o m o  j e s t  czy .ży je?  lub n i c #  a dowiaduję  
i i  cbżał .  i-'zambellgilOWa c»fy  ma ją tek  p o z o s ta ł y  r 
chomy i n i e r u c h o m y  w W i łk o m ie r s k im  P o w i e c e  . 
żą cy  K r  ó Wiąz ki n a z y w a j ą c y  się w s w e y  w ie dz y  
R z ą d z i e  u t r z y m u j ą c  —  T ę ż  majętność Kro w is zk i
p r z e d s ć  zatnys l s  , ża l ący  się mając w ie l ką  do on- 
p r e t e n s y i ą ,  zna iąc i t o  , że obżał .  n i e o de br aw sz y  ^  

n y c h  o d  sw eg o  ze sz łe g o  m ę ż a ,  a o ś w i a d c z a i ą c e S  

Wilio , 9 n i , ń n ,  . u t r z u m u ia e t r c h  r z a d  na w et

i
5 .  Znayduiący się tu z  Brygadą Generał 

jor  G ołow in  p rzez  ninieysze ostrzega wszys*' 
kich ty ch , k tórzy  zechcą  mieć interes  z  t u' 
teyszym  Karetnym M aystrem  Kontro, iż  p° 
przybyciu  z M oskw y oddawał jemu do rep3' 
racy i swoią odkładaiącą sig Karetg, i zapłaci* 
ty le  p ien ięd zy ,  ile on sam żądał, i że pr 
pierw szym  w yiezdzie  w Karecie w niepogod*1/  
czas woda przeszła w g ó rn ey  częśc i  p o ja '^  
m iędzy imperiałem i podzorem  gdzie g łó w n i^ '  
sza w um owie była reperacya, w  takim xnn°' 
s t w ie ,  że  wszystk ie  poduszki wesrzedziPie 
przem okły . Generał Major G ołow in  obja-łVl* 
prżytćm , i i  ogóln ie  cała reparacya r z e c z o n e j  
Karetnika K ostro  całkiem nietaka, iakieyby (1 
uczściw ego  Rzemieślnika spodziewać sig p0' 
winno.

się  W u i a  r s p i s ó w  , U t r z y m u j ą c y c h  r z ą d  na w et  
ż y w o t n i ,  a ty m  bar dz iey  D z i e d z i c t w o  oznacza ją cyc h  ^  
G d y b y  p t z e t o  i a b o w v  f ry m a rk  ku szkodzie  uczy*11^  
ny-iti n ie  zos ta ł  , i o bż a ł  n iemogła  ma ją tku  n,arnflJ 
t r ac ić  z n a d u ż y c ie m  p r a w a  n a w e t  su k c es sy i  po  sw> 
b rac ie  w n i - c z n y ą ń  i d o p ó m n i i n r a  się o s w ó y  ni"’̂  
t e k  W dćm ie  R a s t e n b e r g ó w  u m i e s z c z o n y  , 
ga iąc  ; n in te y s z e  z użalenia w  A k ta c h  p ó b l i c z u ż ^  
P t u  D*iśą ięń »k ie go  ku ,zap i saniu  podaię ,  p o s t a n aw ia i^ l  
iż  poko  formalnym p r o c e d e r e m  po sz u k i w ać  " ’eP " W0, 
Zmą s w e y  na leż nośc i  p r z y w i ą z a n e y  do ma.ątku o f^  
w isz ek ; - -  G d y b y  n ik t  o ku p n o  on eg o  nie ińógł w (_ 1f_ 
d z i ć  w t r a n z sk ta  s t . auoweze,  a 1 sama ob ż ł na  Raste rb  
g o w a  t a kże  n ic  t r a c ić  nie w aż y ła  s i ę —  W  z a s t r / fZ 
n iu  c s l ą  P u b l i c z n o ś ć  d c  gaZet  K u r y e r a  L i t g o  dla t r ' ^  
k r o t n e g o  wni es ien ia  po d ać  ża lący  s ię  c f w ia d c z» ^ _  
U t e g o  o św ia d cz en ia  p o d p i s  t ak się wyraża  —  -3o
we  o św i a d c z e n i e  na mocy  p l e n i p o t e n c y i  zapisu 
podpi suię  —  J o z e f  Re i is .  Z g o d z i ł  z p r o t o k u ł e m  

S t o ł y h w a  Z  P- Dzi śn .  Re jen t .

5. Havo^fim incn  
pa\i) MaicpK T oaobhhL  cumL ripeABapfiei^ 
Bcfeł? nibrih k o  u 3axomamb HM^rnu t 
cli 3ĄtfeuiHHMl) KapeiTiHbijvtb Macmepoiyił) 
e m p o ,  urno n o  npuGbmim n sK  M o c k b k i  0&  
4aBai\Ti o oh  ewy a ,  dowhhky orniui^Hyio chO ^  
Kaitemy h  3aa\arnH\h cmo.\bKO Aeuierl), ck o^  
ko ohTd cawl) nO/Tipe6oBa/v'bi urno npti nepuoM 
Bbies^I’ b1> Kapemfe, B lu o^ D B yio  n o ro ,i/' 
no^a LipouiAa DMOepiaaa u noA30p
T4,t  rAaBH'fertiiiaa no^orosopy nonpaBKa 3 
KAioqa\ach, nli rnaKOMli hsoRhaIb, qmo # c 
no^yuiBH bŁ rep e^ im t Kaperaw HaMOit^
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u eHepa^B M alopŁ F  o .o b h h T i o6ł>HBAflenit> upn- 
^ b .  q fno B ooG m e kch   -miW Liuuuiue ECH nOUHHKa nOM^Hy-
,ar°  Fapeamaro Macrnepa Eocm po  rcBctml) 

He,liaKOB "  ------

^l1ha O J K ^ a m i ,  ^OA>KHO
HaKOH&bi om i, uecriiHaro PeiwecAe-

](yj '  PoHpigBcy *a pe łnomocnic twem nadanym mu od 
Jjo : ' JVVW. Opiekunów,  nieletniey Xięiniczl fi  Córki  
&tITVn, l,,» Stefar.ij Radziwił łówny dla interessów te- 
P"(° k? u i ycząoych  się , wyjechawszy do Króles twa  

i część  niemałą cz«*u w mieście Warszawie ba­
ty,  7-8 zwrotem do kruju nalazł w gazecie Ku-
] ^ r“ L i tgo  dwa t i tu lo  remamfesta p ie rw szy  przez  
C>D ^ ' 'd w ik a  Kanrńskiego był eg o  Pr ezyd ent a  Sąd u  
y6 *1° Mińskiego,  d rugi  prz.ee J W .  Grafa K arda  Mo­
ta • *6° Jenera ł  Majora i Kswalera przeciw- sobie 
^'-isant: , a to  w rzeczy odpowiedz i  na oświadczenie  
d, *’° wypisu jące  pobudki  dla czege  archiwum Ra­
bie ^ ' łłowakie w Nieświżu lokowane do tą d  o twar tem 
r '̂ ’wsiało , oraz donosząoe  o przypadku  jaki t eż  ar- 
j[l " ' im apfodkłd , nie sądził  n igdy,  eh* rzecz  wyni- 
, ,o *e o-is-łych obowiązków j go , i p iórem j#k przy-  
jj Vn> ść każe naydei ikatnieyszym doniesiona,  w Wjr- 
F  oh zwłascza znaczną część Publ icznośc i  inte- 

f" ują ych , k t ó r y c h  zsnr lcaeme , za ubliżę le p r zy ­
lej “Ko przez  siebie zastępstwa,  tak wysoce  ufnośc ią  
hi“n,jr zą zasczyconych  Opiekun ów poczyta łb y ,  aby 
^  y  ę kr<'k ze strony jeg o  tak konieczny skłonił po  
^1’Ziy wyrażone  osoby do odpowiedz i  z rz e c z ą  sa- 

l , ' pe łn ie  nie zgo dne y .  a tylko osobistemi usozy- 
rj 'Vl ś ianii p rzec iw niżey podpisanemu zapełmoney 
ttl. ,pgo kiedy z czynnoś c i  swojey  w zarządzeniu 
te<,,a Radziwi łłowską i jey intere-sami zdając o p i e ­
le 8krawę , naychlubuieysze pracy  i gorl iwości  od 
rjęj orrzvmał  ś w i a d e c t w o ,  i mając w po go to wiu  wi* 

dokładną wszelkich czy  nności awoich tudz ież  
lŁr'J<U go owego grosza do jego wesz łego na takąż 
te * y  K om ra iu j i  N a yw yż szem  Ukazem dla inte- 
j), SOtv Radziwi łł  "Wskich naznaczonej ,  apodziew* się 

^łuiinie zasłuż r ć  opinią-— niewidz i  po bu dek  od 
c,i^ ' “»dsnia psi i z-góle na rzucone  p rzec i w  sobie 

f,|idł.i i-riż-.nia uszu Publiczności  wja jemnemi  cy-
„„.'.•mi spraw czy ic h k o lw ie k ,  mając własną  spokoy- 

S(: ' n iewinność  za naymocnieyszą p r z e c iw  p o rw a­
ły 111 t a r c z ą  — L)ls t ego n* tem kończą? o d p o w i e d ź  
Ple k* wyzey r reoiont? t i tu l o  Rcm ani f  s to , ż y c z y

podobni  ż ła twego pr zed  t em i  do kogo
po" zeć będz ie  usprawiedl iwienia  aię . a d rugiego najr- 
zą r ’oey uprasza t sbv gdy n iżey  podpisany będzie  
ts, 'Vl** p-zed  Kommissyą sprawę z czynricści  swoich  
j *vł <ę wszystkim sózegółom osobiście p r z y p a t r z y ć  

, czyimi te  w jakimkolwiek punkcie  na usvzer- 
dóbr Sukcessorki  lub interessa jey r e s lh y c h  wie- 

eMi  zmie rza ły— Czyli  p r z e c iw n ie  obu ty m  stro- 
,, 111 do-odnemi  i użyfecznemi  by łv .  Dat  w Białym- 

**’i t ^ i s  augusta 31 dnt«. Jan Chodźko P r e z y d e n t  
w «; ( i ł  G M. 

rj R ku 1815 mi t* augu«ta 31 d n i a — P r z e d  Są-
s G ównym Depart .  Z O b w o d u  Bid .  komplet  z o-
U 0 ,u Depart ,  jako w czasie wakacyinym składa- 
, L Vm . s tanąwszy osobiście J W  Jan Chod źko Pre-  
> Sadu G ł ó w .  G u b e r .  M iń sk ie y ,  n i .ueysze o-

'iad " * izetn
‘“"act

■ne do akt podał.  Assesor Arc imowicz  
h poświadcza  Sekreta rz  Jan Kfiiażyńaki.

Jest

' '2*iąc go. My Urzędnicy w komplecie tćmże  wy-  
oznacżocem za niedziel c z t e r y  od daty ni-*ok;      ..........

j "yszey rjg t'ey i  1 Łubianki  n iezawodnie z iedz i rmy— 
iuż po i*szłym pie rwszo  z i s zdow ym  w y r o k u ,  

R dzen ia  ocze w iście sprawy p rzys tą p ie m y <— A.- 
Więc o tem K r e d y to ro w ie  1 pe l ic yan  Bienkuń 

1 O b i t e r  , tu dz ie ż  lego K u ra to ro w ie  W W- łUia ł

Z9?

BieińkuiSski Sędzia Graniczny  T r o c k i ,  Stanis ław Ło* 
kiiciejewski takoż b y ły  Sędzia  Oazm by l i  u p r z e d z e ­
ni , i ze wszelką go tow ośc ią  w oznaczonćm czasie d,  
4 d-o Sąriu stawali pud warunkiem nieuchron*
ney amissyi remissą  zas t rzeżaney  obowiązuiemy —  
i ostrzegamy —  Dat roku i g i g  maca ybra 7 d. — 
w temże dniu samem kopie pr zez  W oźnego Oizmiań .  
ski -go Mateusza  Lenkiewicza s t ronom in t e r  skowa­
nym , w  mieyscu ichże posesayi i mieszkania oczewi* 
s to  w ręce p o d a n e ,  i w dniu temże p rz e d  Aktami 
7/iem. Oszm O r y g in a ł  o b w e s c z e n i a  zeznany —  P r z y ­
jął Antoni  Juraha Rejen t  Zoem. Oszm.

5- Na jed n o ca lo w e  rozpornanie, i usatys* 
fakeyonowanió preterisorow W Frartciszka óze* 
miotlia chorążego woysk Ros. a funduszu Jo* 
go Surnttiownego na folwarku Mosus*ynie mniey» 
szym , w Powiecie Wolkowyskim poło2onvm ,  
opartego, przez R em m yiny Dekret S^du Głów­
nego 2 Depart. Gubur. Lit. Grodzień wyzna­
czony 'Sąd Taxatorsko Exdyv.rizor*ki , po u- 
fundowaniu na dniu 15 augusta idącego roku  
w pomienionym folwarku Mosu*evnie , Jury- 
adykcyi, i po ułatwieniu akcessorninych, wzglę­
dem administracj i , aktów kalkulacyi , k-im­
port a cy i i adcytacyi , kwestyów do oCzewiste- 
go całey sprawy rozpoznania , dzień czwarty 
następującego miesiąca nowembra zamierzyły  
gdy z«s dla niestawaj icych pretensorów, atłr- 
missya przez Dekret Remisayiny, jest zastrze­
żoną , iżby przeto niewiadomokć , niestała się 
przyczyną utraty pretensyi komukolwiek z pre- 
tensorć/w W. Szemiotha , Sąd Taxatorsko E x -  
dywi'zorski do rozprawy ne pomienionym ter­
minie tychże wszystkich W. Szemiotha Kredy- 
to^ów i pretensorów, ninieyszym ogłoszeniem  
obwieszcza i w zyw a, i 8 r5 r^ku augusta 16 d. 
Karol Bortnowski P. S. T E. Kazimierz Pie­
truszewski #. E. Ignacy Roszkowski S. G. 9. 
Gro.

Hnjfte n o 4 ,nHcamrę,TM tiisifieml) uecrrrb o 6 łin »  
Bnuib F r .  npt^JKJKawigDxL bT> ropo^Ti ! in \b -  
h o .  rjiuo bTj ohomT) rop oA 't, bT) F -
rpyH epm a noA ^ Nom Ti 2 £mL 6ah3U O cm po-  
CpaMCKHxTi B op om li coĄ epacifnra  mpar<rnHpTt, 
nOAłi Ha3 BaH'ieMjh F om evi. E s p o n a , nh k o -
m opoM li rom oB biB  aah [ipHe^cKaioiijiixli ecm b  
BbiroAHblB riOKOH HHOHHJUIHU, maKO*b Ky- 
niTłHbe h pa'JHbiH HanHrnKH b o  BcnKoe Bpe- 
w a ,  3aBecbMa yM^peHityio ijtiHy.

T . B e a n b  KpemieitT)

Antoni Ł-ippa P r e z y d e n t  G rodzki  Oszm. Jan 
^ n o w i e c l n  Sędzia Z .  Wilcń.  , Józef  W ro tn o w -  

ll? G rodz  Trocki  , Franciszek Rychl ik Sę-
Q a Grodi wy W il k o m . ,  Kazimierz M ą c z y ń s k ’ Sędzia 

Tz. Wil. d: A n drzey  Bobrowic*  Sędzia G ro dow y 
" 2.3 . ilev.

Ozriaymuiemy te m  naszem , Urzędowym , ob- 
listem, iż w skutek w y ro k u  Sądu Gł .  

l|i ' W il»-d. 2 Depart ,  w sprawie K r e d y t o r ó w  z VV- 
i j - i va„em Wieńkuńskirn Szamb, b dw oru  Pol.

uratorami.  w roku ominłonym l 8f4 t 8b ra 7 
L taxę  , i E x d y w i z y ą  maiętnoś 1 Łąbian-

'oowskiey,  G in to to w a k ie y . z a ttynencyami folw. 
i dalszych ru c h o m y c h ,  tud z ie ż  summowtiyoh 

tp ' tora własn io tw w.P- ie  Oszmiań: l e żących  prze-

Mant honor uwiadomić JW. W. JP. niżey  
podpisany . że w kamienicy JP. Grunerta pod  
N. 2 i  nie daleko Ostreybramy na Zamkowey  
ulicy założyłem z naylepszemi w ygodam y,  
dla przyjezdnych podruznych mieszkanie pod  
nazwanieiń Hotel de 1’Európe w którym pokoje, 
staynie, sto i i różne trónki za naypomierniey- 
szą ce n ę ,  zawsze w gotow ości utrzymywać bg- 
dę —, Łaskawie się polecam.

T. J. Chretien,

D en H. H. D urchreisenden , hat die Eher  
nedes unterżeichender anzwiteigen» das ich in. 
dem Hause des H, Grunerta  Nro 2 i , o h n w e i t  
d s Scharfen Thor , * so genannt O strobmmn  . 
a uf der Schloss Strasse , ein Gasthaus unter dem 
Nahmen Hotel de I 'E u ro p e , gantz beqweme 
Zim m er, Stallung, &. * gutan l i s c b ,  allerhand
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G etr l inke w o r  e in  b i l l igen  prei s s  e in g er i c h t
b e r e i t  l ialte,  und  desfalls envpfehle.

T.  J. C h re t i en

te n s y a m l  po róż nych  sub-el iaeh , ce lem  
m n i e n i a s i e  pow ynosi l i  cytacye,  P ° ' °  ^  ' wi-
il o s ta teczn e  konwikcye i e d n i , drudzy

onych  »*'■
ki dl Uf

J ’ai 1’h o n n e u r  cl’a n n o n c e r  , que  dans la Wais o n  
de M .  G r u n e r t  N r  o 2 1  prćs la p o r t e  ̂  appel­
l e e  O s t r o b r a m a , a 1’E n se ig n e  de 1’ H o t e l  de  
1’E u r o p e  , M M .  L e s  V o y a g e u r s  oil  e trangers  
p u r r o n t  t r o u v e r  un l o g e i n e n t  eommodfe.aVet}'  
l ’E c u r i e  &. ainsi .  cjue la tab le  &. les  d i f f ęren-  
t e s .  boi s son s  q u ’011 d ę f i r e r a i t , l e  t o u t  a un  
p r ix  tr e s  M o d i q u e .

ste p ouzysk iw a l i  Dekreta  i oparli
_ *  J  v  *. » »  r v . v k i u  i ; j

ty s  
ż a ł c y

, t y ś i e c j  ----- • - —  - . . . • n i0 .
a prze to  nad suming na e.wikcyą u s iębie;p _
stałą przepłaci ł  trizy ty s iące  p igcset  cz e
śćie d z i e w i ę ć  z łch polch : nie l i czą c  w o V 
ce ntów 1 i  eX pensow  prawnych  -  a t y m  sp _  
bem nie  ty lko dług od  siebie p bż łn em u  ^  
wadzkiemu w in ny ,  u m o r z y ł ,  l e cz  nadto , 
sńmów-ną z p r z e p i t y  do  j ego  p r e t ę m y ą

** - ■» 1 -v . ' / «*.nriHr,hi ma n iJ. Jean C h re t i en .  g d y T b Y łn y  Zawadzki  n i e Y n a y d u j f
7 ..9 •< •,<«*• 'st., .&>« Y r a iu  nie je s t  w s ta n ie  2 żalącym W

2 Sebesty.au B ł a s z c z y k  i e w i c z  yć  pro e v i c t i o n e  u s iebie z a t r z y j '
m e d y c y n y 1, adjuftkt; U n iw e r sy t e tu  Im per ato r-  . . . . .
skie 
rok
bliczn,ą Ucytacyą.  A z  t-»y p r z e d a z y  , 3 
z  z a s ł u ż o n e y  1 za ż y c i a  nie o d e b r a n e y  perisyi 
a d j u n k t o w s k i e y , urosła summa p ie n i ę d z y  sre
i  i l *  , _ ^ 1  A ł  h i  f  I r ł ń r  a t n  CII fYl

'£ *  f l u i a o  1 f - r -  „  „ -  - — , ł
- - a ------------  - . ■  - • , ką publiczność do kogo n ależeć  będzie  mogła
t r e m  rubli),4 3 2  * poł  k o p i e y k i  (  która to  sutn-M - 1 ^

zapisaw szy ,  przez aw izae yą przy g a ze ta ch  wsze 
. r , ' j cz no ŚĆ A ~ 1 «a.l*»Zeć hedzie  m o e ł ‘

a —/, u t 
Nowicki  

c z n y m  Ig n a cy

o strze g a —>7u t e g o  oś w iadczen ia  podpis  tako*?  
b --~ - ■ • -  ■ -5 Pro toku łem  p ° t0

G ro d z .  Ptu' Słoniu1'

erem  ruun 4 3 '  * ' " ' ( " - r ;  v .----- . . _ . , o s t r z e g a —// u t e g o  oswiauc^-
ma o raz  nie w y p r z e d a n y  na l i c y t a c j i  p ie rśc ień  J ó z e p Nowicki .  Z g o d n o  z
ki lkanaście  czerw onych  z ł o t y c h  t a x o w a n y , 1 ^  lg0aC y N ie lu b o w ic z  <
m a ł e y  wagi kartki p ie n ię ż n e  , zn a y d u ią  się w kas- 
sie U n i w e r s y t e c k i e y .  Z  Kra kow a,  gdzje„; n i e ­
boszczyk  o d b y w a ł  n a u k i , partykularnie'  zasiąga-  ̂
ne b y ł y  in form acye  o  sukcessorach j e g o , lec'Ą 
ż a d n e y  o nich nie  d os ta n o  w ia d o m o śc i  : a w  mie­
s iącu październiku  1814  roku p r zy s z ed ł  z t a m -  
tąd 1 s t  do n iebo szczy k a  a d r e s o w a n y  ód w d o ­
w y  Urszuli R e c h o w i c z o w e y  poszukuiąeey  u ond- ,  
go summy złł: 8 9 0 0 - —  T e r a z  Rząd  U n i w e r s y . ‘ 
te tu wzywa tak sukcessorow , jak  t e ż  pretenso.  
row n ie b o s z c z y k a  l l ła szczyk iew icZ a , aby p orzą ­
d k iem  prawnym rozprawili  się u t u t e y s z e y  
zw ie r z c h n o ś c i  c y w i l n e y ;  a k to  zyska  p r z y z n a ­
n ie  sobie  prawa do p o m ien io ne y  p o z o s t a ł o ś c i  
po n ieboszczyk u  Błaszczyk iewic zu *,  temu o n i  
z  kassy Uniwersy teękrey w y d a n ą  będzie.

S ek r e t a r z ;  F e l i x  Mierzejewski .

z .  E x C e r p t  z  Protokułu P o t o c z n e g o  G ro dz.
Ptu S ło n im sk iego  Oświadczenia,  p o n iże y  wypisu-  
l ą c e g o  się pod-Pieczęcią  U r z ę d o w ą  Grodz .  Sło-  
nim. roku te razn .  18 1 5  msca ęb ra  9 d. s t r o ­
nie potrzebującey wydany.

Roku ty s iąc  ośmset  p iętnastego  septembra  
d z i e w i ą t e g o  dnia oś wiadczenie  im ien iem  JP. Jó­
ze fa  N o w ick ieg o  przeciwko W. JP. Jó ze fo w i  Z a ­
wa dzk iem u D epu ta to w i  w y w o d o w e m u  Ptu S ło ­
nimskiego  z r z e c z y  następney:  w roku tys iąc  
ośmsetnyjn ósmym  żałuiącji  się na by ł  aktorstwem

R eg en t .

2. Rok u augusta 21 dnia n ’̂ y
s an y ,  c h oc iaż  in ju l io  z . - p i ^ ł  manifest  w 
dzie  Z iem : Pttu Bobr:  na W. Jozefa  KarW° 
s k ie go,  k tóry  w P o w ie c i e  Bbbr.  z a s t ę p o w a ł  mi ) 
see Z i e m s k i e g o  K o m is a r z a , a dzis w Rze  
cy również w tern c e l u -  Z e  .gdy p o i m e m o ^  
W. J ó ze f  Karwowski  przy o d j e z d z i e  .vroim 
R z e c z y c y  mtał  z  fołwarku s w eg o  argdowu S 
p r z y s ł a ć ,  za przedand Po kontrakcie  wodk» " a 
d o r  Soo  i w o ł o w  4 0 . Ukraińskich karmnycl i -  
g d y  p r z e z  sw’y c l .  , ł u ż , c y c h  » U < * .  f f i
s iał  w o ły  s c h u d ł * , kalekie ; m a ł e  t u t e y s z e ,  
p o ło w ie  cen ie  n i e o d p o w i e d n i e —// Oświadczyn 
umiarkow ać  w zg lę dem  c e n y  uczciw ie  wedle  ^  
t o ś c i . a p r z e d a ż y  o n y c h  e t , am w y z e y  d o
b v m  i po dukacie  utracił ; ,  z c h g c ą  uzupełń.

L e c z  ak uważam z l istu pisanego ( « o d * j ? r ^ ( 
po p ow róc i*  moim z K r e n m n c z u k a )  o d J  
K a r w o w s k i e g o ,  że  m e  mysU odstęp ,  wac, a 
mać' wydanego sob ie  o b b g u  , który je st: 
ty  wielu d o w o d a m i —h z e  m e  jc . . ę j
n ć y  summy w y n ik łe y  -  Z a t e m  jeś liby cb 
c « l o  prze lew komukolw iek  n c z y m c  lub 
zać d o  ja k iegoko lw iek  o n y  d o k u m e n t  uz> ;
aa n ie w a żn ą  og łaszam  i za p ła c i e  b ez  konw  
n ie  b ę d ę  m ó g ł ;  bo jeś l iby u czc iw ie  s k o n c zy c  . 
c h c ia ł  W: K a rw o w sk i ,  w rasCU, o c f o b ‘

majętność  Dubinki  w Pcie S ło n im s k im  p o ło ż o -  ^  dnia  -  w ułożeniu się d o m o w y m ,
ną  u o b ż ł g o  Z a w a d zk ie g o  za summę d z iew ięć  t y -  1 , w ie d ć  ca ł ą r z e c z  , i p o w o d y  n ieomiesż l4 #
s ięcy rubli as sygn acyinych;  za w e y śc i em  w aktor-  ^ ^sy s tk ich  juryzdykeyach  d o w i e d z i e  s i ę ^
stwo, g d y  ob żł ny  ta b e lą  n ie o k a z a ł  onerow na ten-  V p o stepnoś.ć i sprawiedl iwość .sięgać nie 
ż e  majątek p r z e z  s iebje opartych,  a nadtp.  gdy  01 ■ „f*  a t y m  czasem i p r z e z  Kuryer  Lit:  J  .
prócz go to w em i  ż a ł c y  się w te m ż e  roku tysrjfc 'o ś w ia d c za m  . się n a y s o le n n i e y  M i n ^ ’Jbłióznie ośw iad czam  , się n a y s o le n n i e y  

Guber: B obr uy sk ieg o  P t t u  O b y w a te l  Dep  
J. H ry n iew icz .  . :

z . Na  u lic y  Zamku w e y  ob ok  kościo ła
, Jana ,  D o m  W .  P ro fes so ra  j o  t e g o  

-r„ . — r j -  — — . .  t , . • n  w i m n k a c h  kontra ktu  można
z kraju obżłg o Jozefa  Z a w a d zk ie g o  j e g o  ro zm  . d o  najęcia.  1 , . , (JańskieU.
w ie r z y c i e l e  o k a za w szy  sig z  o b l igacy in ea i i  pre- zainformowąc.  w  Df i i  ą  J  '

o śm se t  ósmym zatrzym ują  pro e v i c t i o n e  u s iebie  
część summy,  w y d a ł  dwa obligi ,  ieden  na osm t y ­
s ięcy s iedmset  c z t e r n a ś c i e  złch.  polch i drugi  na  
pię tnaście  ty s ;ęc y  p odoD neyże  m o n e t y  z w a ­
runkiem zatrzymania o n e y  d o  lat tr zech  u$ie*  
K i e —,, W  ciągu więc possesy i  za usunieniem się


